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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Piotrkowska róg Głównej

JO >  25 i  Ś
najmłodsza gwiazda kinemato- |U f Q ł.w  O o h n r n o  
graficzna urocza 5-cio letnia l v l c U y  

■

obraz powyższy słusznie nosi ten tytuł, gdyż 
każdy widząc go płacze i śmieje się zarazem.

na obraz ten patrzymy całe 2 godziny a  czas 
ten mija jak błogi sen.

D w a  p r o g r a m y  j  e d n o c i z e ś n i e ,
13a U s z y  s e a n s  c e n ?  m i e i s c  z n a c z n i e  z n iż o n e *

18!. tnd l Wtorek 5 !?pca 1921 r. Cena 5 m k . (Ha prawili 5.20 \.) italeiytoie ifotrim opłatka rgczapi. Rok II.
~  ’ * * -i

Pismo poświęcane sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena wenamerafó 

Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 1ÍQ

UWAGA: Prenumeratą, 
eraz wszelkie tialo^ności 
przesyłane pocztą, nals- 
ty adresować jak nastą­
p i  je:

PAWEŁ URBANIAK 
l i i ż ,  Przejazd Hr. 3, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

R e d a k to r  p rzy jm uj®  w e  w to rk i  l p ią tk i  
............ od  6 —  7 w ieczo rem . ...........

S e k r e ta r j a t  R ed ak c j i  o tw a r ty  d la  pu ­
b licznośc i  od  0— 8 wiecz. codziennie .

Rękopisów nlsnadaiąeycb «1» do draka R ed iic ji  
------------------  ni« f w r i i Ł ------------------
Artykuły bei oznaczenia hononrjnm uw itias  
— — — są z» bezpłitne. — — —

C E N A  OGŁOSZBft: 
Przed toksUa Bk. 83.—  ̂
wtekicia ak.15.—f  ttfc . 
łcie rtilatay mk.10.—,bs- 
krologlmk. 10—.zwyczaj­
ne mk. 7.03 xa wl«rii noa 
paretowy jednoUm«wy.

Ogłoszenia drobi* 3.50 ra 
za wyrar, dla psJtifciJt 

cyeh f t t e j  2.— 
Ogłoszenia zamltjscowa o 
50 proc. drożej. — Zajt»- 
nicznao 100 proc. drożej. 
Ogtesztala na isy lin s  pi 
g.6  vri»ci. a) pt>3. d tłls l

Jfc

Wieści z G. Śląska,
Amnestja dla uczestników 

powstania.
BYTOM, 4. (PAT) Komisja mię­

dzysojusznicza rządząca i plebiscy­
towa dla Górnego Siąska ogłasza 
następującą odezwę: „Do mieszkań­
ców G. Siąska! Komisja międzyso- 
jHSznieza rządząca podaje do wia­
domości mioszkańców G. Siąska, że 
poddając się rozkazom Komisji siły 
powstańców polskich oraz nieregu­
larnych formacji niemieckich wyco­
fują się ze swych pozycji' i dnia 5 
hpea wieczorem zostaną rozwiązano. 
3arząd G. Shąska ujmie odtąd znów 
w swoje ręce Komisja międzysoju­
sznicza, a wszystkie organizacje u- 
tworzone nieprawidłowo, nie będą 
miały autorytetu, ani jakiejkolwiek 
lanej władzy. Zadowolona z owego 
poddania się, — a zarazem pragnąc 
zatrzeć w  pamięci wszelkie urazy 
narockrwe, Komisja międzysojuszni- 
caa postanowiła wydać amnestję,

- stosującą się do wszystkich czynów 
przeciwnych prawu a popełnionych 
z powodu powstania z wyjątkiem  
atoli czynów popełnionych w  za- 
miarzo: 1) osiągnięcia zysku. 2) dla 
zemsty osobistej l 3) z okrucień­
stwa Z amnestjl nie będą mogły 
korzystać te wszystkie osoby, które 
po terminie mającym być jeszcze 
ogłoszonym, będą w nieprawnem  
posiadaniu broni palnej lub mate- 
.•jatów wybuchowych. Licząc na to, 
że ludność odwzajemni się swojem  
postępowaniem za ten akt łaski a 
zarazem będzie stanowczo zdecydo­
wana stłumić wszelkie usiłowania 
naruszenia bezpieczeństwa publi­
cznego. Komisja międzysojusznicza 
wzywa mieszkańców G . Siąska, aby 
spokojnie i pełni ufności w spra­
wiedliwość 1 bezstronność mocarstw 
sojuszniczych, oczekiwali postano­
wienia, k t ó r e  ma być powzięte na 
ą o cy  traktatu wcriAłsklego“. Opole, 
in ia  l lipca 21 roku, przedstawi­
ał©! francuski przewodniczący g eD .

Le Rond, włoski De Marlnl, angiel­
ski Stuart.

KolsjarzB mają zgsIyć na swych 
stanow;shcli.

B Y T O M  4. (PA T .)  P o U  a  r a d a  ko  
l e jo w a  r o z e s ł a ł a  w n ie d z m ię  t e l e g r a m  
t r e ś c i  n a s tę p u j f jc e i :  N a  m o cy  u  ł a d u  z 
k o m ia ią  m ię d z y s o ju s z n ic z ą  w sz y sc y  k o ­
l e ja r z e  p o w in n i  p o z o s t a ć  n a  p o s t e r u n ­
k ach  z a jm o w a n y c h  d o ty c h c z a s .  K o m is ja  
m ię d z y s o ju s z n ic z a  g w a r a n tu j e  h s ł d e m u  
k o le ja r z o w i  b e z p ie c z e ń s tw o  o s o b s t e  i 
s t r z e ż e n ie  (eg o  w ta s r .o ś  .i. K o ie ja r z e  
b - d ą c y  w  o b a w ie  o  *v;o;Q t y c i e  n ie c h  
s ię  u d a d z ą  d o  sw o ich  d a w n ie j s z y c h  
m ie js c o w o ś c i  I n i e c h s j  t a m  z ~ ło s z ą  d o  
k o m is j i  m ię d z y s o ju s z n ic z e j  g o t o w o ś ć  d o  
p e łn ie n ia  s łużby .

Sisiasy chcą się miiić,
B Y T O M  4. (P A T i .  N ie m ie c k ie  

w ła d z e  k o le jo w e  p o s ta n o w i ły  w id o c z n ie  
z e m ś c ić  s i ę  n a  k o le ja r z a c h  p o ls k ic h ,  
k tó r z y  w  c z a s ie  p o w s ta n i a  p e la i l i  s ł u ż ­
bę . D o w o d e m  te g o  j e s t  m . in. i n s t r u k ­
c ja  D y r e k c j i  ko le jo w ej  k a to w io k ie j ,  k t ó ­
r a  p o le c i ła  n io  d o p u s z a ć  do  p r a c y  n a  
k o le ja c h  te jż e  D y re k c j i  k o le ja rz y ,  k tó r z y  
w  c z a s ie  p o w s ta n i a  p ra c o w a l i .  S p r a w ę  
t ę  p r z e d s ta w io n o  K o m is j i  M ię d z y s o ju s z ­
n icze j  z ż ą d a n ie m  u s u n ię c ia  s z y k a n  n i e ­
m ie c k ic h ,  to  te ż  K o m is ja  w y z n a c z y ła  
K o m ite t ,  w  s k ł a d  k tó re g o  w c h o d z ą :  1 
A n g l ik ,  1 F r a n c u z  i 1 W ło ch .  K o m i te t  
p r z y d z ie lo n y  b ę d z ie  do  D y r e k c j i  w  K a-  
to w ic a h ,  o d  k tó re g o  b ę d ą  z a le ż a ły  w s z y ­
s tk i e  w a ż n ie j s z e  s p r a w y  te jż e  d y r e k c j i ,  
a  w sz c z e g ó ln o śc i  s p r a w y  ^ p e rso n a ln e .

Z Gdańska.
W sprawie podziału mienia 
państwowego w Gdańsku.

G D A Ń S K  4. (PA T ). —  W  p ią te k  
p r z y b y w a j ą  do  G d a ń s k a  2 c z ło n k o w ie  
m ię d z y s o ju s z n ic z e j  k o m is j i  d la  p o d z ia łu  
m ie n ia  p a ń s tw o w e g o  w  G d a ń s k u .  A n ­
g l ik  C a r r  i f r a n c u s k i  L a  W e r r e ,  t r z e c i  
c z ło n e k  te j  k o m is j i ,  p r z e d s t a w ic i e l  W ło c h  
p r z e b  w a  s t a l e  w  G d a ń s k u  j a k o  k o n su l .  
P o s ie d z e n ie  k o m is j i  z o s ta n ie  w z n o w io n e  
w  p r z y s i ł y m  ty g o d n iu .

Rada ministrów radzi nad budżetem.
(Od własnego koresp.),

W ARSZAW A, 4. D z  S o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  r a d y  m in is t ró w ,  n a  k tó r e m  
r o z w a ż a n o  w d a ls z y m  c i ą g u  p r e l im in a r z  
b u d  e to w y  n a  r o k  1921. R o z p r a w  n ie
u k o ń c z o n o .

Do walki Z3 spekulacją walutową.
(Od własnego koresp.).

W ARSZAW A, 4. D ziś  p o p o łu d n iu  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p o s ł a  W ie rz b ic ­
k ie g o  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  
s k a r b o w o - b u d ż e to w e j ,  n a  k t ó r e m  p r z y ję to  
w d r u g ie m  c z y ta n iu  p r o j e k t  u s t a w y  o  
u d z ie le n iu  s p e c j a l n e g o  p e łn o m o c n ic tw a  
m in is t ro w i  s k a r b u  co d o  w a lk i  z e  s p e k u ­
la c ją  w a lu to w ą .  U s t a w a  b ę d z ie  r o z w a ­
ż a n a  ju t r o  w  3 c z y ta n iu .

Obce waluty spadają.
WARSZAWA, 4. (tel. wł.). Wa­

luty i dewizy zagraniczne w  dal­
szym ciągu spadają. Dolar na czar­
nej giełdzie kosztował wczoraj 1900 
mk. (przed kilku dniami okołS 3000 
mk.), frank IGO mk., a marka nie­
miecka 25 mk. 50 f. ^

Liga brodów o Wilnie.
W A R S Z A W A  4. (PAT). R a d a  L i ­

g i N a ro d ó w  u s t a l i ł a  r e z o lu c ję  w  s p ra w ie  
w i le ń sk ie j .  R a d a  z a tw ie r d z a  w s t ę p n y  
p r o j e k t  H y m a n s a  i u z n a je  go z a  p u n k t  
w y jś o ia  do  d y s k u s j i ,  k t ó r a  m o ż e  d o ­
p r o w a d z ić  do  p o r o z u m ie n ia  o b a  z a in t e ­
r e s o w a n e  n a r o d y  p o ls k i  i l i te w s k i .  T re ś ć  
p o ro z u m ie n ia  b ę d z ie  p rz e d ło ż o n a  S e jm o m  
o b u  n a ro d ó w , a  n a s t ę p n ie  S e jm o w i  w i­
le ń s k ie m u .

W  d a ls z y m  c ią g u  j e s t  m o w a  o e -  
w a k u o w a n iu  o b s z a r u  W i l e ń s z c z y z n y  
p r z e z  a r m ję  Ż e l ig o w s k ie g o  i u tw o r z e n iu  
m il ic j i  z 5 t y s . - l u d z i  w to m  600 k o n ­
n y c h .  O p ie k ę  m i l i t a r n ą  n a d  W i le ń -  
s z c z v z n ą  s p e łn ia ć  b ę d z ie  w o js k o w a  k o ­
m is ja  k o n t r o lu ją c a .

(T re ś ć  re z o lu c j i  w  ca łe j  r o z c ią g ło ­
śc i  p o d a m y  w  n u m e r z e  j u t r z e j s z y m ) .

I Zbliżenia polsto-czechosławaekie.
P R A G A  4. (P o lp re ss ) .  C a ła  p r a s a  

s to l i c y  C z e c h o s ło w a c k ie j  o m a w ia  w  to- 
I n ie  b a rd z o  d la  P o l s k i  [p r z y c h y ln y m  

p r z y ja z d  do P r a g i  p. E r a z m a  P i lca ,  u -  
w a ż a ją c  ton  p r z y ja z d  za  p ie r w s z y  k o n ­
k r e t n y  k r o k  n a  * d ro d z e  po lsko -czecbo*

• s ło w a c k ie g o  zb l iżen ia .
Zo ź ró d ła  k o m p e te n tn e g o  k o r e s p o n ­

d e n t  „ P o lp r e s s “ d o w ia d u je  się , żo n ie  
j e s t  w y k lu c z o n e ,  iż  w  k r ó tk im  czas ie  
m in .  B e n e sz  z ło ż y  w iz y tę  w  W a rs z a w ie .

Benesz o potędza Polski.
PRAGA, 4. (P o lp re s s ) .  W o s t a tn i e j  

sw e j  m o w ie  w s e jm o w e j  kom is j i  d la  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  m in. B e n e sz ,  m ię d z y  
in n e m i  p o w ie d z ia ł :  „ P o ls k a  tw o rz y  w a ż ­
n ą  c z ę ś ć  E u r o p y  Ś r o d k o w e j  i p r z e d s t a ­
w ia  p o t ę g ę  g w a r a n t u j ą c ą  t r a k t a t y  p o ­
k o j o w e “,

—,

Chmury na bliskim wschodzie
B U K A R E S Z T , 4. W S t a m b u l e  2 bm . 

w y b u c h ły  n a  t l e  n a r o d o w o ś c io w y m  z a ­
b u r z e n ia .  W Jed n y m  m ie j s c u  p o t u r b o ­
w a n o  p o w a ż n ie  a n g ie l s k ie g o  p o l ic ja n ta ,  
w d ru g ie m  p o r w a n o  i p o d e p t a n o  a n ­
g ie lsk i  s z t a n d a r .  P o d  a d r e s e m  e u r o p e j ­
c z y k ó w  w y k rz y k iw a n o  n a j r o z m a i t s z e  
g ro źb y .  W w ie lu  o k n a c h  w y s ta w io n o  
p o r t r e t y  K ie m a la -p a szy .

B U K A R E S Z T , 4. (P o lp re s s . )  Z  K o n ­
s t a n c y  d o n o s z ą :  W o js k o w e  w ła d z e  k o ­
a l ic y jn e  o g ło s i ły  w  K o n s t a n ty n o p o lu  
s t a n  w y ją tk o w y .  Z a  p rz e c h o w y w a n ie  
b ro n !  b e z  z e z w o le n ia  w inn i b ę d ę  o d d a ­
w a n i  p o d  s ą d y  d o r a ź n e .

PARYZ, 4. (P o lp re s s . )  I / c z b a  a r e s z ­
to w a n y c h  w K o n s t a n ty n o p o lu  ro s y js k ic h  
k o m u n i s tó w  w y n o s i  42 o s o b y .

Wojna urecko-lsrscfea.
PARYZ, 4. (P o lp re s s . )  O t r s y r r a r io  

u r z ę d o w a  d o n ie s i e n i e  z K o n s ta  ty n o -  
p o la  o  p r z e r w a n iu  p rz e z  T u r k ó w  w  dn.
2 b m .  f r o n tu  g r e c k ie g o  w  r e jo n ie  U3za- 
k u .  S y t u a c j a  c a łe j  a rm j i  g re c k ie j  j e ś t  
b a r d z o  p o w a ż n ą ,  p o n ie w a ż ,  w  ra z ie  z a ­
ję c ia  S m y rn y ,  o d w r ó t  G r e k ó w  b ę d z ie  
u n ie m o ż l iw io n y .  »

PARyZ, 4. ( P o lp r o w .)  F r a n c u s k i  
misja w o js k o w a  d o n o s i  z K o n s t a n ty n o ­
p o la ,  że g re c k ie  n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  
u r z ę d o w e  z a w ia d o m i ło  p rz e d s ta w ic ie l i  
koalicyjnych w Konstantynopolu  o u> - 
dziale wojsk Sowieckiej Rosji w atakack 
kemalistów. W o b e c  t*&o Grecy proszą
o  interwencję.
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Bułgarii a Rosja. -
W I E D E Ń ,  4. (P o lp re s s ). Z  B e lg ra d u  

to im m lk u ją , ł e  z o r g a n iz o w a ła  aiq tu  
d ru iy rta  ©Wrony p a ń stw a  p r ze d  b o ls ze ­
w ik a m i, k tó ra  w  r o zle p io n e j o d e zw ie  
z a z n a c z a , ł e  b ę d zie  s to e o w a ła  d o  k o ­
m u n is tó w  b e z w zg lę d n y  t e r r o r .

B U K A R E S Z T ,  4 . (P o lp r e s s ). 2 -g o  
c ze rw c a  p rze d  p o łu d n ie m  d o  W a rn y  
p r z y b y ł  z  » tb a s t o p o la  s o w ie c k i s ta te k  
w o js k o w y . P o  z a ła tw ie n iu  p ro c e d u ry  
m o rs k o -p o lic y ln e i d o w ó d c a  s ta tk u  w  
asystencji d w ó c h  w y ż s z y c h  o fic e ró w  
z ł o i y ł  w iz y tę  k o m e n d a n to w i p o rtu . T e -  
g o i  sa m e g o  je s zc ze  d n ia  k o m e n d a n t 
r e w iz y to w a ł p r zy b y ły c h . W  K o n s ta n c ji 
tw ie r d z ę , l a  s ta te k  p r z y w ió z ł  z n a c z n ą  
UuSć z ło t a , k tó re  w  n ie w ia d o m y m  c e lu  
ma b yć  o d d a n e  r z ę d o w i b u łg a rs k ie m u .

Bolszewicki atak oa Europę.
H E L S I N G F O R S ,  4. (P o lp re s s ). C z ł o ­

nek fińskie} delegacji h a n d lo w e j, k tó r a  
nie da w n o  z w ie d ziła  R o s ję , S ta a m e n  w y  
głosił p u b lic zn y  o d c z y t  o  te m , c o  w id zia ł 
w R o s ji. M ię d z y  in n e m i, S ta a m e n , 
p ie rw s zo rzę d n y  z n a w c a  ro s yjs k ic h  s to - 
:u n *»ó w , z a z n a c z y li „n ie  b y ło  ta k ie g o  
m o m e n tu , w  k tó r y m  b o ls ze w ic y  z r e z y ­
g n o w a lib y  ze  sw e g o  p la n u  p o d n ie sie n ia , 
bądi  to  t a  p o m o c ą  p ro p a g a n d y , b ą d ź  
z a  p o m o c ą  b a g n e tó w  c ze rw o n e j a rm ii, 
re w o lu c ji k o m u n is ty c zn e j w  E u r o p ie  
Z a c h o d n ie j. T o  d ą ie n la  n a  z a c h ó d  )eat 
c e le m  całej d zia ła ln o ś c i b o ls ze w ik ó w . Z  
M o s k w y  d o  k ra jó w  z a c h o d n ic h  b o la ze - 
w iz m  m a  d w ie  d ro g i. P ro s ta  d ro g a  
p r o w a d z i p r z e z  P r ls k ę . W  ze s z ły m  r o k u  
b o ls ze w ic y  s p ró b o w a li pójść tę d ro g ę , 
le c z  po nie śli k lę s k ę . T e r a z  b o lsz e w ic y  , 
p r o b u '4 innej d ro g i p r z e z  w s c h ó d . W 
celu ty m  zo s ts je  o p a n o w a n a  G r u z j a . 
N ic  |u t  nia stoi na p r ze s z k o d z ie  b o ls ze ­
w ik o m  na K a u k a zie  i b o ls ze w ic y  u r z ą d z a -  . 
ją ta m  b a zę  dla 200-tu  ty s ię c zn e j a rm ji, 
k tó ra  je st s k o n c e n tro w a n a  o b e c n ie  n a  
K a u k a zie  i m a p o m a g ać  K e m e lo w l-p e - 
» t y . P o zo s ta w ie n ie  G r u z j i  b e z  p o m o c y  ̂
b y ło  w ie lz ą  p o m y łk ą  E u r o p y . O b e c n ie  
p a rtJtw a  e uro p e ia k ia  w  o b ro n ie  p rze d  
a ta k ie m  b o la ze w izm u  p o w in n y  ja k n a j- 
ry c b ls j p o s ta w ić  n o w ą  ta m ę . W p r ze ­
c iw n y m  b o w ie m  r a zie  z a  p ó ł r o k u  c a ły  
p ó łw y s e p  b a łk a ń s k i, a z a  r o k  A u s tr ja , 
R u m u n ją , C ze c h o s ło w a c ja  i W ę g ry  z o -  
ntaną o p o n o w a n e  p r z e z  b o la z e w iz m *.

Propaganda bolszewicka nie udała się.
PARYZ, 4. (PAT). K o m is a r i a t  s o ­

w ieck ie j  p r o p a g a n d y  z a g r a n ic z n e j  w 
r a p o r c i e  tw y m  s tw ie rd z a ,  ź e  s o w ie c k a  
p r o p a g a n d a  w E u r o p ie  i A m e r y c e  n ie  
u d a ła  a ię . W o b e c  c z e g o  r a p o r t  d o m a g a  
s ię  b y  wysiłk i s o w ie tó w  z o s t a ły  s k i e r o ­
w a n e  w y łączn ie  do  Azji w  sz c z e g ó ln o ś c i  
d o  T u r k ie s t a n u ,  A fg a n is ta n u ,  Azji M nte j-  
czej i D a le k ie g o  W sc h o d u .

Francja nie chce pośredniczyć.-
PARYZ, 4. (P o lp re s s ) .  „ S o i r "  d o ­

w ia d u je  się , l e  r z ą d  g re c k i  z w ró c i ł  a ię  
d r o g ą  n ie u r z ę d o w ą  d o  r z ą d u  f r a n c u s k ie ­
go  z p r o ś b ą  o  p o ś r e d n ic tw o  w A n g o rz e .  
Rząd f ra n c u s k i  p o ś r e d n i c t w a  o d m ó w ił .

Stosunki angiełsko-sowieckie.
L O N D Y N , 4. ( P o l p r e s s  ) P r z e d s t a ­

w ic ie l  m in i s t e r ju m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
w p ry w a tn e}  ro z m o w ie  z K ro s in em  z a ­
p y ta ł  g o  n a  jak ie j  p o d s t a w ia  r z ą d  mo* 
al.iew ski u d z ie la  m i l i ta rn e j  p o m o c y  Ke- 
m a lo w i.  P o c z ą tk o w o  K ra s in  o ś w ia d c z y ł ,  
że  p o g ło sk i  o  t e m  s ą  m y ln e .  G d y  j e d ­
n a k  u rz ę d n ik  m in ls tć r ju m  p r z e d s t a w i ł  
m u  d o n ie s ie n ia  w  te j  s p r a w ie  a g e n t ó w  
an g ie lsk ic h ,  K ra s in  o d p o w ie d z ia ł ,  i e  o n  
w te j  s p ra w ie  n ie  j e s t  poir fo rm o w a n y ,  
i i e  p r z e ś le  p y ta n ie  d o  M oskw y . Wo* 
Kóle, p o d  w p ły w e m  o s t a t n i c h  w y p a d ­
kó w  n a  b l isk im  w s c h o d z ie  w s to s u n k u  
a n g ie lsk ic h  p o l i ty k ó w  d o  S o w ie c k ie j  
Rosji d a je  a ię  z a u w a i y ć  m n ie j  o p ty ­
m izm u.

Nowy spisek w Meksyku.
P O L D H U ,  4. (PA T .)  R ząd  m e k s y  

k a ń sk i  wy» ry t  n o w y  sp ise k .  N e  m ie s ią c  
l ip iec  p r z y g o to w a n a  już  b y ła  r e w o lu c ja  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  g en .  M o rg o u .  G en .  
B r a m e n d  p rz e d s ię w z ią ł  p r z e c iw k o  b u n ­
to w n ik o m  o s t r e  ś ro d k i .

Bwy rząd włoski.
R7YM, 4 (PAT) W d n ie  dzisiejszym 

p r » w d : ' j o * i l a i e  o g io s io n y  zos tan ie  « rzę ­
dowo *’«**^ nowego g ab in e tu  włoskiego. 
P r rz y d in i  Bo:if>r.i o b r jm ie  pra- !
»■•.ł-łjwtiobnie również tekę (ministerstwa | 
¡■■ił » e jr j ię ł t in y cb .  I

Na s tanow isko  m inis tra  sp raw  za- j 
g ran icznych  m a być  pow ołany  D ella  T or-  
retta .

Proces lipski nie zadawalni rządów 
sprzymierzonych.

W IE D E Ń , 4. (P A T .)  WBK. B r ia n d  
z a w ia d o m i ł  f r a n c u s k ą  R a d ę  m in is t ró w ,  
t a  r z ą d  f ra n c u s k i  n ie  m a i e  s ię  z a d o -  
w o ln ić  s p o s o b a m i  p r z e p r o w a d z e n ia  p rz e z  
t r y b u n a ł  w  L ip sk u  p r o c e s ó w  o  z b r o d n ie  
w o je n n a .  K w e s t ja  w y d a n ia  w in o w a jc ó w  
w o je n n y c h  b ę d z ie  j e s z c z e  r a z  b a d a n a  
p rz e z  s p rz y m ie rz o n y c h .

VU sprawie irlandzkiej.
C H O R S E A  4 . ( P A T ) .  R a d j o .  —  

J u t r o  o d b ę d ą  się  w  D u b l i n i e  w a ż n e  n a ­
r a d y  m i ę d z y  D o  W a l o r ą  a  p r z e d s t a w i ­
c i e l a m i  p o ł u d n i o w y c h  u n j o n i s t ó w .  D z i e n ­
n i k i  w y r a ż a j ą  z d a n i e ,  że  o b r a d y  o d e g r a ­
j ą  w a ż n ą  r o l ę  w  s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  
k w e s t j i  i r l a n d z k i e j .

Baku w płomieniach.
POLDHU, 4. (PAT.) Z Moskwy 

donoszą, że Baku stoi w płomie­
niach. Część miasta oraz kilka re­
zerwuarów naftowych uległo znisz­
czeniu.

Powrót jeńców i uchodźców 
z Rosji.

WARSZAWA 4. (PAT), Biuro 
prasowe MSZ komunikuje:

Przy objeździe inspekcyjnym w  
guberniach: Tulskiej, Tambowskiej 
i Penzeńskiej, przedstawiciel dele­
gacji polskiej komisji mieszanej re- 
patrjacyjnej w Moskwie stwierdził, 
że w gub. Tulskiej znajduje się w  
chwili obecnej 300 jeńców wojen­
nych polskich w tom 220 oficerów 
b. 5 dywizji wojsk polskich na Sy- 
berji, oprócz tego 50 jcriców cy­
wilnych, 4000 osób zakładników i  
uchodźców, oraz 500 osób rozloko­
wanych na stacjach kolejowych o- 
czekuje wyjazdu do kraju. Na te­
renie gub. Orłowskiej znajduje się 
3000 uchodźców.

Z początkiem czerwca rozpo­
częto regestracje w  gub. Tam bo w- 
skiej, gdzie znajduje się 400 jeńców  
wojennych i 40 tys. uchodźców, 
z których 6 tys. czeka na stacjach 
kolejowych, w wagonach lub pod 
gołem też niebem. Gub. Penzeń- 
ska posiada 11 tys. uchodźców. Pier­
wszy transport z powracającymi do 
kraju wyruszył 25 czerwca z mia­
sta Tylży. Ewakuowanie tego o- 
kręgu jest ze względu na głód dzie­
siątkujący ludność miejscową, jed­
ną z najważniejszych trosk delega­
cji polskich w Moskwie.

Przedstawiciel Stanów Zjedn. 
u Naczelnika Państwa.
WARSZAWA 4. (PAT), Dziś 

z okazji św ięta narodowego Stanów 
Zjednoczonych Naczelnik Państwa 
podejmował śniadaniem w Belwe­
derze posła Stanów Zjednoczonych
— Gibsona.

'(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 4. W M o n i to rz e  u- 

k a z a ły  s ię  n o m in a c j e  p. T y tu s a  Filipo~ 
w icza  n a  c h a r f ć  d ’a f f a i r e s  w  M o sk w ie  i 
p. E r a z m a  P i l t z a  n a  p o s ł a  p o ls k ie g o  w 
P r a d z e .

Przed zjazdem chirurgów.
(Od własnego 'koresp.),

W ARSZAW A, 4. W dn. 3, 4, 5  p s i -  
d z ie rn ik a  o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie  
z ja z d  c h i r u r g ó w .  Z g ło sz e n ia  w y k ła d ó w  
i u d z ia łu  w  z je f d z ie  n a l e t y  p r z e i y ł a ć  d o
pro f .  d r .  R a d l iń sk ie g o  dyr. II kliniki 
c h i ru rg ic z n e j  w s z p i ta lu  św. D u c h a  w 
W a rszaw ie .

Przeciw arcybiskup. Teodorswiczowr.
(Od własnego korespJ,

WARSZAWA, 4. B / l y  p o s e ł  p n y  
W a ty k a n ie  K o w a lsk i  z łoży  w  n a d c h o ­
d z ą c y  c z w a r te k  p rz e d  s e jm o w ą  k o m is ją  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  zezr a a  a  w  s p r a ­
w ie  z a r z u tó w  p o c z y n io n y c h  p r z e z  pos ł .  
B r y l a  ( P S L . )  p rz e c iw  a rc y b is k .  T e o d o -  
ro w ic z o w i.

PPS. występuje z II m ędzyoarodówki.
<Od własnego koresp.).

W A RSZA W A , 4  R a d a  n a c z e ln a  
P P S . u c h w a l  ła  r e z o lu c j ę  o  w y s tą p ie n iu  
P P S .  z II m ię d z y n a ro d ó w k i .  S p r a w ę  tę 
n a  z jeźd z le  w  L o d z i  b ę d z ie  r e f e r o w a ł  
p o s .  N ie d z ia łk o w sk i .

a *

Wiadomości telegraficzne.
(— ) J u t r o  r o z p o c z n ie  się u r z ę d o ­

w a n ie  n o w o m ia n o w a n e g o  k o m is a r za  ge- 
n e r a ln e g o  R z e c z y p o s p o lite j p o lsk ie j w 
G d a ń s k u  p a n a  L e o n a  P lu c iń s k ie g o .

H  W e d łu g  „M o r n in g  P o s t *  R s ą d  
ro s y js k i z a r z ą d z i ł  a re s zto w a n ie  w s z y ­
stkich  o b y w a te li g re c kich  i ja p o ń sk ic h  
p r ze b y w a ją c y c h  w  R o s ji.

*  (— ) Z L o n d y n u  d o n o s zą , l i  w p ły ­
w o w e  k o ła  a d m ira lic ji a n g ie lskie j w y ­
s t ą p i  z  p ro je k te m  o d zy a k a n ia  d la  A n -  
glji H c lg o la n d u  w  d r o d z e  r o k o w a ń  % 
N ie m c a m i.

Ostatnie wiadomość! 
z Warszawy.

(— ) D e le g a c ja  p o ls k a  o d je ć h a ła  
w c z o r a j z  R u m u n ii.

(— ) W  ś ro d ę , 6 lip c a , w  g m a c h u  
S e jm u , o d b ę d zie  a!ą z e b r a n ia  c z ło n k ó w  
S y n d y k a tu  d zie n n ik a r z y  w a rs za w s k ic h .

( —)  D o n o s z ą  z  C h o r s s y , i e  w  p r z e ­
w a żn e j czc,ści o k rę g ó w  w tę k a zo ś ć  g ó r­
n ik ó w  ang ielskich  p rzy s tą p iła  d o  p ra c y .

( —) W  d n ia c h  13 , 14  1 15  sie rp n ia  
rb .  o d b ę d z ie  s ię  w  B y d g o sz c z y  z ja z d  
k a to lick i  p o d  p r o te k to r a te m  L s . a rc yb . 
D o lb o ra .

» ■ p.--«

Wojna grecko-bolszewicka.
G r e c j a  w y p o w i e d s i e ł a  w o j n ę  

R o s j i  s o w i e c k i e j .

T r u d n o  m ó w i ć  n a  e e r j o  o w o j n i e  
p o m i ę d z y  G r e c j ą  a  b o l s z e w i c k ą  R o s j ą .  
U n i e m o ż l i w i a  j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  b r a k

• t e r e n u ,  n a  k t ó r y m  o b i e  s t r o n y  m o g ł y b y  
r o z w i n ą ć  d z i a ł a n i a  w o j e n n e .

P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  w y p o ­
w i e d z e n i e  w o j n y  p r z e z  G r e c j ę  w p r o w a ­
d z a  p o w a ż n ą  k o m p l i k a c j ą  d o  k w e s t j i  
b l i s k i e g o  w s c h o d u ,  k t ó r a  b y ł a  p r z e d m i o ­
t e m  k o n f e r e n c j i  l o r d a  C u r z o n a  z  B r i a n -  
d e m .

P o m i ę d z y  o b u  m i n i s t r a m i  s ta n ę ło  p o ­
r o z u m i e n i e  n a  n i e k o r z y ś ć  G r e c j i ,  k t ó r a  
n i e m a l  c a ł k o w i c i e  m u s i  s i ę  u s u n ą ć  
z  A z j i  M n i e j s z e j .  W  c h w i l i ,  g d y  m o c a r -  
s t w a  k o a l i c y j n e  z a k o m u n i k o w a ł y  s w e  
p o s t a n o w i e n i a  r z ą d o m  A n g o r y  i G r e c j i ,  
g d y  o c z e k u j ą  o d  o b u  s t r o n  o d p o w i e d z i ,  
w y b u c h a  w o j n a  e r e c k o - b o l s z e w i c k a  .

Z  p u n k t u  f o r m a l n e g o  n i o  n ie  m o ż n a  
G r e c j i  z a r z u c i ć .  S o w i e t y ,  p o s i ł k u j ą c  j a ­
w n i e  jej w r o g ó w  b r o n i ą ,  a m u n i c j ą  a  n a ­
w e t  w o j s k i e m ,  d o p u ś c i ł y  się  w z g l ę d e m  
n i e j  c z y n n o ś c i  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  G r e ­
c j a  j e s t  w  s w e m  p r a w i e ,  g d y  i m  w y p o ­
w i a d a  w o j n ę .  P r z e z  t o  a t o l i  s t a w i a  m o ­
c a r s t w a  k o a l i c y j n e  w  b a r d z o  n i e m i ł e j  
i k ł o p o t l i w e j  p o z y c j i .  W y g l ą d a  b o w i e m  
t a k ,  j a k g d y b y  te  ' b r a ł y  p r z e c i w  G r e c j i  
s t r o n ę  n i o  t y l k o  T u r k ó w  k e m a l i s t ó w ,  
l e c z  t a k ż e  b o l s z e w i k ó w ,  k t ó r z y  b e z  ż a ­
d n e g o  t y t u ł u  p r a w n e g o  z a c z e p i l i  G r e k ó w .  
J e ż e l i  k o a l i c j a  ż ą d a  d z i s i a j  o d  n i c h ,  a b y  
u s t ą p i l i  z  A z j i  M n i e j s z e j ,  t o  n i e j a k o  
s a n k c j o n u j e  z a c z o p k ę  b o l s z e w i k ó w  i 
p r z y z n a j e  i m  p o n i e k ą d  s ł u s z n o ś ć .

C z y  m a n e w r  G r e c j i  p r z y n ie s ie  j e j  
j a k ą ś  k o r z y ś ć ,  j e s t  d o ś ć  w ą t p i ł e m .  
B y ł y  j u ż  p r e c e d e n s y ,  i ż  m o c a r s tw a  k o a ­
l i c y j n e  b r a ł y  d a l e k o  w y r a ź n i e j ,  s t r o n ę  
b o l s z e w i k ó w  n i ż  w  o b e c n y m  w y p a d k u .  
P o d c z a s  z e s z ł o r o c z n e j  w i o s n y  s y p a ł y  się 
w- p a r l a m e n t a c h  z a c h o d n i c h  n a  P o l s k ę  

i oskarżenia o a g r e s y w n ą  wojowniczość,
o c h o ć  zaborów, a sowiecką Rosję przed- | 

l stawjono jako stronę napadniętą, k t ó r ą  j 
j należałoby wziąć w  obronę. Później na* j 

rzucono Polsce linję Curzona. i

N i e  b ę d z i e m y  s i ę  d z i w i l i ,  j e  t e l l  
m o c a r s t w a  k o a l i c y j n e  za żą d a ją  od G r e c j ł  
c o f n i ę c i a  s w e g o  k r o k u  i p o g o d z ę « !»  sią 
z  s o w i e c k ą  R o s j ą .

Kronika polityczna.
—o —

Czechy a Polska.
M inister Benesz pow ied ział oa po* 

siedzenia kom isji zag ra niczne j, ie  stoau- 
nek do P o ls k i n le *ł w idocznej popraw ia 
i i :  jest rzeczą Czechosłow acji i Po lski 
obustronnie starać sią porozum ieć z  ten­
dencją raczej ku p rzyszło śc i, n iż  p r z e ­
szłości. N ie p o ro zum ie nia , jakie istniały 
m ię d zy  P o lską  a Czechosłowacją z  p ow o­
du stosunku Czech do R osji i O jlic ji  
W schodniej zo sta ły usunięte. M ó w ią c  o 
w ynikach swej p o d r ó iy  do P a ry ża  i L o n ­
d yn u  w spo m nia ł, te  ró żn ic a  zd a ń  w spra­
w ia śląskiej l tureckiej, jakie Istniały mie­
d zy  Fra n c ją  a A n g lją  zo sta ły w zn a c zn ym  
stopniu usunięte.

D zie n n ik  czeski .C z e c h *  zam ieszcza 
artyk u ł w spraw ie polako-cztakiej, w k tó ­
rym  o b w ia ia  czeskich żo łn ie rzy , i e  p o - 
m agaja N ie m co m  w  walce z  P o laka m i, 
pisząc, i i  «czescy robotnicy złą c zyli p r z y ­
jacielsko swe dłonie z  ręką niem iecką" 
przeciw  Po lsce. .C z e c h *  k o ń c zy  iw ó j a r­
ty k u ł tem i sło w y: . M y  czescy katolicy 
w ita m y serdecznie braci P o la k ó w , padam y 
Im  w  objęcia i pro sim y ich, a b y za p o ­
mnieli o  w szystk ie m , co C ze s i P o lsk o m  
złe g o  w y r z ą d zili" .

—  P  ■ —

Ameryka i  Anglja.
»N e w  Y o rk  H e r a ld * d o c o si, i e  w  

W a s zyn g to n ie  obiegają uparcie pogłoski
0  b lu k ie m  p orozum ie niu  a n g la-am erykafi- 
akiem , które objąć b y m iało w szystkie 
państwa ję zyka  angielskiego. Fa k te m  jest, 
że  rzą d  odbyw a liozne konferencję w tej 
sprawie, Jednak wszelkie kwest je p rzym ie ­
rza zdają się być narazie w yklu czon e, m o ­
żliw e jest zaw arcie układu handlow ego > 
An g tya .

W ia d o a o ic i c  p orozum ie niu anglo- 
am erykańsk iem  pochodzą głów nie ze ź ró ­
deł angielskich. A n g lja  nsdladuje Francję
1 podobnie jak ta ostatnia w czasie p o ­
d r ó iy  V :v i *» i e g o  starała aię w płynąć os 
An g lję  g r tź o ą  p rzym ie rza  fra ako -a m e ry- 
kańskiego, Angina obecnie w pływ a na o p f- 
nję francuską w ieiciam : o z b llia n lu  « i *  
do W a s zy n g to n u .

T ru d n o  jednak  zaprzeczyć, ie  w chwili 
obecnej, g dy w im perju m  brytyjsktem  po* 
dooszą głos decydujący d o m in jo n y , zd a ­
nie K a n a d y  i A u stra lji, które pragną jak 
najlepszych stosunków  z  Am eryką wiela 
za w a żyć  nie m o że . Pre m jer anstralski pan 
H u g h es  jest gorącym  zw olennikiem  z b li­
żenia się d o  A m e ry k i i w yra źnie  z a z n a ­
czył w  lnterwiewie z  .D a i l y  M a il" , t.t 
traktat ang lo-japoń skl o d no w io ny być m o- 
t z ty lk o  w  takie] form ie, któ ra  uzyska 
zgodę A n g lji, Ja p o n ji, A m e ry k i i A n stra lji. 
O b e c n ie  W ielka B rytanja nie jest w stanie 
sama podołsć kosztom  utrzym an ia floty 
angielskiej, żąda o d  d o m in jo n ó w  pom ocy, 
w «  mian za to  d o m in jo n y żądać będą gło­
su w polityce zagranicznej A n g lji. K a na ­
da proponuje, by sprawa O ce a nu  S p o k o j­
nego rozstrzygnięta została na konfere n­
c ji, w  której u cze stn iczyłyb y w s z y c i e  in­
teresowane państwa.

Z giełdy warszawskiej.
D o la ry  St. Zj. 1 9 8 5 - 1 9 J 5  
R u b le  c a r s k i e  a 500—270 
R u b le  d u m sk io  1000—65  
F r a n k i  frnnc . — 160— 152. * 
M a rk i  n ie m ie c k ie  —25.50

Rozkład pociągów.

Z  d w o rc a  Ł ódź  F a b r y c z n a  p o c i ą g i  
o s o b o w e  o d c h o d z ą  d o  K o l u s z e k  o g o d z *
1 ,  6 .2 0  ( b e z p o ś r e d n i  W a r s z a w a ) ,  8 , 1 1 . 2 0
1 2 .4 0 ,  1 5 , 2 0 ,  1 9 .4 0 ,  2 1  i 28 . P r z y c h o d z ą
O 1 .2 5 ,  4 ,  7 .5 0 ,  8 .4 0 ,  1 0 .5 0 ,  1 2 . 1 0 ,  13.25, 
1 4 .5 0 ,  1 8 .2 0 ,  2 0 .8 5  i 2 2 .4 0 .

Z  d w o r c a  Ł ó d ż - K a l i s k a  o d c h o d z ą  
d o  W a r s z a w y :  2 .2 0 . 7 . 4 0 ,  10.4  i 1 9-25 
( p o ł ą c z e n i e  z  G d a ń s k ie m  w  Ł o w i c z a ) .

W  s t r o n y  K a l i s z a  w r e s z c i e  o d c h o ­
d z ą :  2 . •'ii), 1 3 . 2 2 ,  10 -5 ,  2 2 .4 5 ,  2 3.4 0.
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I) nowe ton i  s f t t  zag;aiij
Sprawa uzdrowienia polityki 

¿»granicznej naszej Rzeczypospoli­
tej jest niesłychanie doniosłą i z 
d»'^m każdym coraz bardziej palącą.

Dyplomacja polska popełniła 
tyle ju i błędów, na tyle krzywd na­
raziła interesy mocarstwowe Polski,iż 
społeczeństwo ma prawo domagać 
się od sterników państwa grunto­
wnych w tej dziedzinie reform.

Winę dotychczasowego stanu 
przypisać należy w pierwszej mie­
rze naszemu „suwerennemu“ Sej­
mowi, który w sferze zagadnień po­
lityki zagranicznej zdradza karygo­
dną wprost ignorancję i obojętność. 
Ten apatyczny i bezmyślny stosu­
nek izby poselskiej do spraw dyplo­
macji pozwolił bezkarnie Paderew­
ski ni i Sapiehom uprawiać politykę 
bezsensów i naiwności, narażał po- 
wagę już nie tylko państwa, ale i 
narodu na skrajną śmieszność.

Mianowanie na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych nowe­
go człowieka, p. Skirmunta wywo­
łaj o zrozumiałe zaciekawienie, jak 
też sobie ten nowy nominat wyo­
braża zreformowanie polityki zewnę­
trznej, na jakich ją pragnie oprzeć 
zasadach, czy pchnie ją na nowe, 
zdrowo i racjonalne tory, czy też 
ŁOstanlo wszystko po starem u— na 
¿cicżkach błędnych, bagnistych i 
krętych.

2 chwilą, gdy w gmachu przy 
ulicy Miodowej berło dostało się w  
ręce nowego ministra, zarówno po­
szczególne stronnictwa, jak i cała 
prasa powinny, się wypowiedzieć, 
jakie postulaty i żądania stawiają 
polskiej polityce zagranicznej, czego 
domagać się będą od naszoj dyplo­
macji, a*«»by -ułatwić sternikowi jr>j 
iorjentowanie się w woli narodu, 
* którą liczyć się powinien i z któ­
rą Mczyć się będzie zapewne.

Trzy są sprawy palące, które 
Wołają o natychmiastowo, zręczno i 
energiczne załatwienie.

Sprawa G. Śląska weszła w sta- 
djum ostatecznego napięcia i na­
brzmiała do tego stopnia, że każda 
ohwUa zwłoki może doprowadzić do 
nowej, nieobliczalnej w skutkach 
katastrofy. Powstanie górnośląskie 
poza plecami rządu Witosa i wbrew  
Wiedzy Sapiehy przeprowadzone,

przegraną już spraw ę ' uratowało i 
dało gabinetowi polskiemu niczem 
przezeń niezasłużony atut politycz­
ny, który mamyg nadzieję, zostanie 
odpowiednio wyzyskany. Byłoby zbro­
dnią nie do'darowania, gdyby p. 
Skirmunt w takiej pomyślnej sytu­
acji, jak obecna, kiedy komisja w 
Opolu pertraktuje z powstańcami, 
jak równy z równym, kiedy Irlan- 
dja, górnicy i Kemaliści wybili kły 
brytanowi L. George‘owi i uczyniły 
go ustępliwym wobec Francji, gdy­
by p. Skirmunt nie potrafił w yw al­
czyć dla nas granicy, przewidzianej 
przez t. zw. linję Korfantego i przy­
jętej w zasadzie przez gabinet fran­
cuski.

Drugą sprawą, niesłychanie pil­
ną i doniosłą jest walka o Wilno i 
Wileńszczyznę. Książo pan spór pol- 
sko-litewski zabagnił do niemożli­
wości i byłby zapewue Wilno dla 
Polski „przcgłupił", gdyby nie dy­
misja, do jakiej, nazbyt zresztą póź­
no, się podał.

Projekt Hymansa został przez 
Litwę odrzucony. Liga Narodów 
raz jeszcze dowiodła nieudolności 
swojej i braku wszelkiej powagi i 
znaczenia. Pakt ten powinien otwo­
rzyć oczy naszej (dyplomacji i prze­
konać ją, że Liga Narodów jest tru­
pem, z którym liczyć się nie trze­
ba i ze względów państwowych pol­
skich— nie wolno.

Tylko Wileńszczyzna sama jako 
taka powinna zdecydować o swoim  
losie. Polska obowiązana jest uła­
tw ić to ludności, zamieszkującej oj­
czyznę Mickiewicza. W Wilnie po­
winien zebrać się Sejm, który za­
decyduje, czy Litwa Wileńska ma 
ni%loi©6 t ł o  P o lo t r i ,  o z y  K o w n a ,  a  n a ­
ród polski tę wolę ludności Wilna 
uszanuje i wykona.

Trzecia wreszcie sprawa — u- 
trzymanio przy nas Małopolski wscho­
dniej łączy się pośrodnio z polityką 
wewnętrzną. Z kresów wschodnich 
dochodzą do nas w ieści o gwałtach, 
uprawianych przez jezuitów i w ła­
dze administracyjno. Rzeczą p. Skir­
munta będzie wytłumaczyć polskim 
fanatykom i kacykom, że takie me­
tody mogą nas o stratę Lwowa i  
Tarnopola łacno przyprawić.

ii i<i  i

Łódź potrzebuje Kas Chorych. Nio 
rozdrabniać. Co daje Kasa chorych 
robotnikom? Bezrobotni a Kasa 

Chorych.
Ustawa z Unia 19 taa ja  1220 roku o 

K afa th  Chorych postanaw ia ,  ze w p rse -  
c iągu 3 lat w całej P o l ic e  o so b y  „za tru d ­
n iane  na podstawi« s to su n k u  roboczego 
lub s łużbow a?«« m ają  być ubezp ieczo as  
w Kasach Chorych. O d  czasu  ogłoszenia  
ustawy u p ły n ę ło  ju ż  przeszło  rok, a do tąd  
b. K ongresów ka m s  t y k o  Kasy C h o r y c h  
w Sosnow cu  i Warszawie. Potrzeba  Ka»y 
C horych w Łodzi jest  t ó w n ie i  bardifl 
wiełka. Z  wyją tk iem  kilku fsh ryk  r o b o t ­
nik łódzki niema (¡wystarczającej pom ocy 
lekarskiej i zasiłku w chorob ie  d la  siebie 
i d la  swej rodziny. W d ro b n y m  przem y­
śle, rękodziele, handlu itp . zupe łn ie  robo t­
n i11 niem« żadnej pom ocy, chyba  tylko 
j l ,  co mu jeg o  o rganizacja  da je .  A ja k  
to sami przedstaw iciele  Lekarzy, n iezbyt 
przychylnie zresztą  dla K ssy  C h o ry c h  u - 
jposob ien i ,  skonstatow ali, pom oc lekarską 
» b r y k a a d  uw ażają jako „tnalum  noces- 
« r iu m * ,  zło konieczne i odpow iednio lją 
organizują . S w i«d c xą  o  tem choćby  p o ­
czekalnie le k a rzy , bo często robotnicy w o- 

zapłaćlć  ze  swych p ryw atnych  fu n d a - 
•3ów , u niżeli korzystać z  obscaej t  zw . 
•pom ocy  Lkarsk ie l*  Po fabrykach. P o ­

dobnież  je s t  z wypła tą  zasiłków. W p raw ­
dzie w przem yśle  w łókienniczym  Zw iązki 
wywalczyły sobie  to, że ro b o tn ik  .pow in ien*  
dostać  50 proc. [zarobku jako  zasiłek  w 
chorobie . Ale niestety  pod  tym w zglę­
dem , to  w każdej fabryce je s t  inaczej. 
Wiedzą o tem  dobrze  Związki Zaw odow e, 
m ogliby  o t*m tom y n ap isać  In sp ek to rzy  
Pracy , bo  sp raw a  zasiłków  w cho ro b ie  
należy  do  tycb, k tó re  s tanow ią  jeden  z  
najczęs tszych  p rzedm iotów  sporu. A co 
dopiero  powie .b ia ły  m u rz y n “ in te l igen t  
pracu jący , z u p e łn ie  pozbaw iony pom ocy, 
b o  przecież z g łodow ej p łacy  dziś  leka­
rza zapłacić  nie jest  w s tan ie .  Lekarze  
bow iem  ió Jzcy (nie wszyscy) i ą d a j ą  op ła t,  
naw et już nie w se tkach , a le  w tysiącach . 
T ak  opow iada ją .  że np. operac ję  u ro b o t­
nicy w G r a n d - H j t s l a  uzależnił  lekarz  od  
ł o ż e n i a  20 c iy  więcej tysięcy mk. Cały 
personel miał się posk ładać , by w  ten  
Sposób  ko leżance  pracy  u ra tow ać  życie.

D la tego  sprawa K a s y  Chorych jest 
p iln ą , jest palącą, bo przecież d zis ie js zy 
za ro b e k  takich w yd atków  nie prze w idu je . 
Le k a rze  r a i j ą  praw o za  swą pracę, do któ- 
rej p rzyg o to w u ją  się dłogoletniem i stu dja- 
m i dom agać się należytej płacy, choć nie- 
paskarskiej ale zadow olnić ich .s łu s z n e * 
w ym agania będzie mogła ty lk o  w ielka or­
ganizacja, jaką będą K a sy Chorych z o r­
g anizo w ane na podstawie obecnej ustaw y. 
Po lska bow iem  ustawa oparta jest aa 
w szystkich doświadczeniach zag ranicy, gdzie 
te K a s y  ju ż  od k ilkad zie łlę c n  lat istnieją. 
M o s ła  ona j u i  ta w szystkie dośw iadczenia

w ykorzystić ,  om inąć  wszystkie  błędy, któ­
rych tam te  Kasy nie  om inęły , a z k tórych 
później t ru d n o  się wyleczyć. Jed n y m  z 
tsk ich  b łędów  je s t  ro zd rab n ian ie  kas. W 
Niemczech np. ustaw a nak łada ła  o b o w ią ­
zek ubezpieczenia ,  ale  dopuszcza ła  cz ło n ­
kom (czytaj „pracodaw com *) wolny wy­
bór m iędzy różnym i rodzajam i kas. W sk u ­
tek  tego  w jednej m iejscowości pow sta ło  
n ie raz  kilka a naw et k ilkanaście  kas d ro b ­
nych, n iezdolnych  do  życia, zm uszonych  
d o  rachow ania  się  z każdym  fcnigicm 
wzajem nie konkuru jących  ze sobą. K a s y  
C horych  bały  się, —  m usia ły  się  z tym  li­
czyć, że  jeżeli zbyt energ iczn ie  śc iągać  
będą  składki, jeżeli b ęd ą  chciały  podw yż­
szać świadczenia  i w tym  celu  Jp o d n -o są  
składki, choćby  w  drobne j mierze, to 
pracodaw cy zabezp ieczą  swyeh ro bo tn i­
ków w takiej Kasie, która  zadowolni 
sie m in im alnem i św iadczeniam i. N a j r z y -  
k ł a d  w m ieście  m ało  przem ysłow en:, 
jak im  był P oznań  było 20 kas  C h o ­
rych. W śród  nich były  Kasy, które  miały 
po  50— 300 członków.

i cóż dziwnego, że taka  Kasa C h o ­
rych nic  n ie  m oże dać. Zarząd  takiej Ka­
sy  nie myśli, bo nie m oże m y ś h ć  by ją 
rozwijać, zadowolony, jeżeli jest  w s tan ie  
w ypłacać zasiłek. L ek i  i  ze, apteki,  szp ita ­
le itd. mogą sobie  czekać na zapłatę. Czyż 
taka  Kasa może m yśleć  o tem, by człon­
kom zapew nić  wszystkie  te u rządzen ia  n o ­
w oczesne  d o  badan ia  człowieka, chorób  i 
leczenia, które nauka  odkry ła  dla walki z 
chorobą?  C iy ż  taka  Kasa może m yśleć o 
podw yższen iu  świadczeń, o pom ocy dla 
uzdrow ienców , w ysyłaniu  cz ion f;ó*  do 
kąp ie li  m iejscowości leczniczych itd? C h a ­
rak terystyczne, źe na  wszystkich zjazdach 
Kas Chorych z a g ra n ic ą  praw ie jednog ło ­
śn ie  sta le  uchw alano  rezolucję przeciw z i- • 
k ładaniu  o sobnych  kas  fabrycznych. Bez 
względu bowiem na  p rzep isy  s ta tu tu ,  ka­
sam i fabrycznem i rządzą  zaw sz :  p racodaw ­
cy, o o r g a n iz \ : j i  pom ocy  w chorobie  d e ­
cydu ją  nie za in teresow ani,  lecz fabrykant, 
k tó ry  Kasę C horych  uw aża za cz^ść 
u iządzen  fabrycznych, za jeszcze je d n o  
dobrodzie js tw o św iadczone dla robo tn ików  
n ieraz  w yjątkowo stara  się w ysoko p o s ta ­
wić lecznictwo, .aby  przez to  jeszcze b a r­
dziej skrępow ać i p rzykuć robo tn ika  do  
swej „fabryitio. O  ujem nych stronach  za­
leżności robo tn ika  w chorobie  od  fabry­
kan ta  i lekarza za leżnego  o d  p rzedsięb io r­
s tw a  p isać  nie potrzebuję .

D la tego  robotn icy  n w a ż i ją  słusznie, 
że na jlepszą  formą są  Kasy, obe jm u jące  
wszystkich p racow ników  c s lc g o  pow iatu , 
na czele k tórych s tzć  będzie Rada i Z a-  
r / ą d  w ybierany  w ró w n ;m  p ra p o rc jo n a l -  
nera  g łosow aniu . B ;d ą  tam  p rzedstaw i­
ciele p racow ników  2]3 obok  i przedstaw , 
pracodaw  1]3 podczas  kiedy w fabrycznych 
Kasach, do  zarządu wysyłać m ożna tylko 
pracow ników  tej fabryki, a więc ludzi n ie­
zależnych, na  k tó ry ch  zarządy  m ogą  nie­
raz w różny  sp o só b  wpływać. Członkam i 
Kasy będą  z chwilą wstąpienia  do  pracy  
wszyscy pracu tąey  w powiecie, fizycznie i 
um ysłow o, w fab rykach  i biursch, w prze­
m y ś le  i rolnictwie itd., jednym  słowem 
każdy  p racu jący  na podstaw ie  s to su n k u  
s łużbow ego  lub  roboczego. Zgłaszać  człon­
ków m uszą  ich pracodaw cy w przeciągu
3-ch dni, podaw ać  wszelkie zm iany z a ro b ­
ku ;  co do sp o so b u  z g i isz a n ia  w olno  Ka­
sie  porozum ieć  się z poszczególnem i pra­
codaw cam i. Jeże li  p rzedsięb iorca  nie 
spełn i sw ego obow iązku , to w sku tek  tego 
traci ty lko  pracodaw ca, k tó rego  K asa  uio- 
że  podn ies ien iem  sk ładek  do  5 krotnej wy­
so k o śc i  ukarać.

C złonek  od  p ierw szego dn ia  człon­
kow stw a m a  prawo: 1) do p o m o c y  lekar­
skiej) 2) lek a rs tw a ;  3) leczenia szp i ta l ­
nego  i 4) zas i łku  chorobow egu  przez 26 
ty g o d n i  w w ysokosci 60 proc. płacy u s ta ­
w ow ej; w czasie  leczenia szp ita lnego  d o ­
s ta je  u trzym ujący  rodzinę aO proc., inn i
10 proc. za robku .

Członkinie , k tó re  w c iągu  roku przed 
po rodem  przez 4  m iesiące były zg łoszone 
w Kasie, m a ją  op rócz  opieki lekarskiej i 
położniczej prawo do 100 proc. zasiłkn 
przez 8 tygodni.y# W razie pogrzebu  cz łon­
ka Kasa wypłaca zasiłek w w ysokośc i 3 
tygodniow ej p łacy  ustaw ow ej a w razie 
śm ierc i członka rodziny  pól tego.

Członek Kasy W arszaw skie j zg łoszo­
ny  od  1000 mk. dziennej płacy za sadn i­
czej o trzym uje  tygodn iow o zasiłku 4,200 
mk. a w razie śmierci członka 21000 mk., 
a  kogoś z rodz iny  10,500 mk., członek- 
kobie ta  w  razie po łogu  tygodn iow o 7,000 
mk. D o pom ocy lekarsk ie j  w cho rob ie  
położniczej i zasiłku na pog rzeb  m ają 
praw o przez 13 tygodn i członkowie rodziny, 
u trzym yw an i w y łączn is  z  zarobku  pracow­
nika.

W a in ą  dla klasy  robotniczej w Ł o­
dzi jest sprawa bezro bo tn ych. M in iste r­
stw o Pracy pracuje oddaw na nad ro zw ią -

zaniei« tego na izwyc¿»i cięAkiigo pr ible- 
mu. I h t s w a o  K m c a  C i o r y c  i jest  oparta  
na  w zajem ności ubezpieczonych . Każdy 
p racu jący  będzie  płacił sk ładki w s tosun-  
do je g o  zarobku. Będą wśród cz łonków  
tacy. k tórzy la tam i całym i będą płacić i 
nic ‘i  Kasy korzystać n i iT ję d ą .  N ato :u ias t  
b ędą  i inni, k tó rzy  bardzo k ró tko  będą  
cz łonkam i, a m im o tego  o trzym ają  często 
k ilkase t razy więcej an iże li  do Kasy 
wpłacili. O d n o śn ie  do  bezrobo tnych , to 
każdy  z nich ma prawo w razie choroby  
w przeciągu 4 tygodni po w ystąpieniu , o 
ile był członkiem  przez 6 tygodni p r z :d  
w ys tąp ien iem  z pracy do zasiłku w peł­
nym zakresie przez 26 tygodni.

Każdy bezrobotny  m oże też w prze­
ciągu 4 tygodni przez zg łoszenie  się do 
Kasy j a k o  dobrow olny  członek  zap ew aić  
sob¡e  pełne  świadczenia  Kasy.

B jz  względu na to  wszyscy bezro ­
botni, k tórzy zachoru ją  w przeciągu 13 
ty godn i po  w ystąp ien iu  z pracy m ają pra ­
wo d ;  op iek i lekarskiej dla s iebie  przez 
26 tygodni,  a d ia  rodzin  przez 13 ty ­
godni.

Tc  są  na jw ażn ie jsze  świadczenia , 
k tó reJK asa  Choryzh swy«n cz łonkom  d ać  
musi.

Kasa Chorych b ;d z ie  miąć z w yją t­
kiem o k rssu  przejściow ego zupe łny  s a m o ­
rząd. Będzie mogła zniżyć w ysokość  
składki (w edług  ustaw y fl 1£2 p r r e .  o i  
płacy, t  czego 3.5 p racodaw ca  2,5 p r a ­
cownik) lub  podw yższać  św iadczenia .

Kasa C hcrych  w W arszawie zm nie j­
szy ła  składką na 5 1|2 p 'oc .,  po 'lw v íszy la  
czas w ypłaty  zasiłku do 39 tygod; i a w y­
sokość  zasiłku dla obarczonych  większy 
rodziną do  75 proc. itd.

W szystko  zależy od  s tanu  finanso­
w ego K asy i Zarządu. 1\. L.

Ruch robotniczy,
K o n f e p E i n c j a  d e k g a t ó w  P o l a k .

Z w .  Z e w .  w  W a s ’s z a e . i s .
W środę dn ia  29 czerwca o d b . ł a  się 

k on ferenc ja  de legatów  Z o b k .  Z w. Z.^w., na 
k tórej om aw iano  sp raw ę połączeni.! się 
P. Z. Z. z Z. Z. P, oraz om aw iano  becne 
położenie  ekonom iczne P o lsk i  i związane 
z n iem  pOłeftinie m as robotniczych.

W k o n f í íe m j i  tej brali udział: 
p rezes  Kola Sejm ow ego N PR  kol. C hą­
dzyński, poseł W aszkiewicz, kol. D agnan , 
Lewoskl, Knłakowski > inni. Z Poznania  
brał udział kol. Cceśkow iak , P rzew odn i­
czył konferencji kol. p rezes  Z. B ernato­
wicz, sek re ta rzow ał kol. Z is in a .

P izedew szystk iem  z b ż o n o  sprawo* 
zdanie  z posiedzenia  komisji po łączen io ­
wej, k tóra  się odbyła  25 i 26 czerwca w 
P oznan iu .  U chw ały  powz ę te  w sprawie 
zup?!nego  połączenia  się Związków zawo­
dowych konferencja  p rzy ję ła  do wiado­
mości i u tw ierdziła. W szystk ie  te uchwały 
zm ierza ją  do  techn icznego  u ła tw ian ia  p o ­
łączenia, bo na tle p rog ram ow em  i idco- 
wcm niem a żadnych  różnic.

Uchwały  posiedzenia  komisji poio- 
zum iew aw czo-połączeniow ej odby tego  w 
P oznan iu  są następujące:

1) C en tra ln e  władze Z jednoczen ia  
Z aw odow ego P o h k ie g o  p rzenoszą  się do 
W arszawy.

Ze względu na trudnośc i  techniczne  
i m :eszkan icw e, na czas przejśeiowy p o ­
w sta je  w W arszaw ie  ekspozy tu ra  W ydzia­
łu Rady Głównej Z jednoczenia  Zaw odo­
w eg o  Po lsk iego  w składzie  3 - :h  osób, w 
tem je d e n  przedstawiciel z Poznan ia  i 
dwuch z W ydziela  Rady G !ów nij  z W ar­
szawy. Reszta cz łonków  Wydziału Rady 
G łów nej z W arszaw y tworzy Radę przy 
ekspozy tu rze .  Członkowie ekspozy tu ry  w 
W arszaw ie m a ją  nraw á członków zarządu  
W ydziału Rady C ió  vnei Z jednoczen ia  Z a­
w odow ego Polskiego. E kspozy tu ra  zaczy­
na sw ą pracę dz ia tau ia  z dn iem  1-go l ip ­
ca  r. b.

2) K om isja  porozum iew aw czo-połą-  
czen iow a uchw ala, by Zarząd Główny M e­
ta low ców  utworzył w W arszaw ie zarząd  
dzielnicowy, k tó ry  się ma składać  z 3-ch 
o só b ,  jedna  z zarządu  G łów nego  z Huty 
K rólewskiej,  ew en tua ln ie  przez zarząd  u- 
pow ażn iona , d « i e  z Kongresówki.

T aż  sam a uchwała s tosu je  s ię  d o  in­
nych zaw odów , o  ile G łów ny  Z erząd  nie 
zn a jd u je  s ię  w W arszawie.

3) Komisja poroznm iew aw czo-po łą-  
czeniow a w spraw ie  udzia łu  d e le g a tó w  
Polsk ich  Zw iązków  Zawodowych i  b. Kon­
g resów ki i M ałopolsk i na  Sejmik Z jedno­
czenia  Zaw odow ego  Po lsk iego  postanaw ia:

a) w szystk ie  P o lsk ie  Związki Zawo­
dowe, dz ia ła jące  n s  te ren ie  b. Kongre­
sówki i M ałopo lsk i ,  d e leg u ją  swych człon-



Iow  p u c z  ¿wiązki w ybranych jako dele­
gatów aa Sejmik s głosem decydcjącym 
aa równi i  pozostałymi d c le g a tm i, Jeteli 
się pned odbyciem Sejmiku aa 14  dni 
td e klsra ją , ie  p rzyjm u ją  la b  ig a d zs ją  się 
aa statut Zje d n o c ze n i* Za w o d o w e g o  P o l­
skiego;

b) fw ią ik l j o t  icentisliso w ao e, któ ­
re do tego term inu ełę zdeklarują, mają 
o riw e  w p ła ć  tw ych delegatów  na Sejm ik 
w m yśl ita h itu  Zje d n . Z a w . P e ls k le fe , 
art. 7  te g o * statutu.

Z w ią zk o m , które do tego c za iu  nie 
dokonały centralizacji a (de klaro w ały aią 
przyjąć lab w y ra ziły  zgodę na .s ta tu t* 
Zje dn o c ze n ie  Za w o d o w e go  Polskiego, p rzy« 
slagoje praw a w yboru delegatów aa Se|- 
mik w takiej ilości, Jaką określi dla po­
szczególnego zw ią zk u , ekspozytura w y­
dział» Ratfy O łów n eJ Zje d u . Z a w . P o la k , 
w W artaaw ie. Konferencja po d yskoaji po« 
w j * 8*4 « c h » a ł *  kom isji porożu m iewaw- 
Cio-polączeniowej jednogłośnie la  akcept o- 
wała

S p ra w y te zaję ły czas p rze d p o łu ­
dniowy, po południu zaś om aw iaae spra- , 
w y gospodarcze.

G łó w n y  referat w yg ło sił na ten te­
mat prezes Koła Sejm ow ego kolega Chą­
d zy ń s k i, w d  U .u s jt brali od ział k o le d zy : 
G rze śk o w ia k , B u n a to w ic z, Le w o a k i, Zaj> 
Jle r, H iin n c h  i wielu in n yc h . P o  w yczer* 
pnjąccj dysku sji p rzyję to  w sprawie g o ­
spodarczej następującą re zo lu c ją

Rozcluojo.
Państw o polskie, a w raz z  aiem  I 

polska klasa robotnicza— wchodaą w  okres
pot^gulącego się coraa bardziej paaaw a- 
nia reakcji społecznej, która d ą t f  do z n i­
weczenia tych nawet zd o b y c zy  p o lityc z­
nych i apołecrnych, ja k i* w a rs tw o «  pra- 

p rzy s ło s ly  pierwsze czasy aiepe- 
Hcgłości P o lsk i.

Reakcja w ra z a rządem W H o is , w al­
n ą ć  o r o s t w z e n ie  swego stanu posiada­
na w myśl swych H a se w yc b  iataresów 
¿•złe tak d zle k o , te  godzi nietylko w In ­

teresy robotnicze, ala zarazem  w  debro i 
całość państwa. A ta k i reakcji uderzają w 
» i*r w *iy m  rząd zie  w  8 -g o d zin n y  d i i e i  
fohoczy, w  ustawach o  kasach chorych, 
oątą d o  zniesienia utartego z w y e n je w  sa- 
ficrania um ów  zb io ro w yc h , o raz pośred­
nictwa zw ią zk ó w  zaw odo w ych .

W  d zie d iie ic  gospodarczej w id zim y 
d r e n i e  do w prow adzenia w o ia tg a  k a z ­
e in , ja k k o lw ^ t uie nie w skazuje aa to, 
aby handel w e ta y polepszył w arunki a p re - 
w iza c y ju f, praeciwnie w s zys tk o  przem a­
wia za tem , Ie  w zro o ie  się tylk o  paskar- 
st»o, a w y ry s k  s p o żyw c ó w  w zrośale do 
niebyw ałych rozm iarów .

Rząd cbłepski Witos», nehwalając 
olbrzymie sumy na reformę toiną nie po­
piera zupełnie w miastach ruchu budo­
wlanego, któ-y Jest niewątpliwie dźwignią 
całego przemyśla, który zażegnać może 
kryzys bezrobocia i rozwiązać pilącą kwe- 
stję mieszkaniową. Dalej widoczny jest 
‘.-ojkot ze strony bnrtuazji reform finan­
sowych jnź uchwalonych przez Sejm, Jak 
przymusowa potyczka, oraz projektowa­
nych ustaw. Jak danina majątkowi, poda­
tek od zysfcóte wojennych itp.

Dlatego też wielka odpowieizialaość 
¡a obecuy stan rzeczy w Polsce, za żaba« 
«nienie tiaszyck stosnnkó» społeczao-ge- 
podarczych oraz za upośledzenie proleta­

riatu spada na Sejm obecny i dotychcza­
sowe rządy, które z uiego zostały wyle» 
nione.

Wobec tego konferencja P o ls k . Z w . 
Zaw. wzywa ogół zorganizowanych zaw o ­
dowo robotników do wymienia wsayst- 
Icich sil celem przeciwstawienia zw artego 
i:outu proletarjackiego, całej siły rucha 
^wodawego zakusom rozwydrzanej reefc- 
cji, oraz wytworzenia takich wamekdw, 
które unieaiaśltwją reakcji przeprowa. 
¡.'/.cnie ich niecnych zamiarów.

W ogólności żądamy:
1) Zaniechania zamachów na 8-go- 

.izinny dz eń pracy.
2) Nadania sankcji prawne] umowom 

zbiorowym i uznania w całej rozciągłości 
kompetencji Związków zawodowych w tej 
dziedzinie.

3) W razie sabotowania p rze z kapi* 
(«listów przemysłu naszego żądamy se- 
kwe&tru fibryk i zakładów przemysłowych 
na rzecz państwa.

4) Niezwłocznego i całkowitego prze­
prowadzenia ustaw o kasach chorych.

6) B łdowy domów dla robotników i 
erzędników.

6) Przeprowadzenia przymusowej po­
tyczki, daniny majątkowej, podatku od 
tysków wojeunych.

7) Zm iany ustaw y o podatku doćho- 
:owjm w <*łi(Vti sprawiedliwości, oparte j 
fi-> zasadzie  m in im alnego  b n d ż t tu  rodziny 
pjacowriiczej wolnego od podatku.

8) Jskuajssybszfgo rozwiązania obe­
cnego Sejmu, zwołania Sejmu aerroalaag« 
na podstawia nowej Konstytuęj?.

Pa wysłuchaniu powyższej rezolucji 
w wolayck wnioeksch poruszono sprawę 
wyborów do wsrazawaki?) kssy chorych. 
Na nsJMIisztj Radzie Okręgowej ma być 
wybraay specjatny Komitet Wyborczy dla 
kierowania akcją wyborczą.

Po wyezerpaafu porządku obrad kol. 
Bernatawtez pięknem przemówieniem za­
kończył konferencją.

Bezrobocie w przemyśle 
metalowym.

Niemiecki związek robotników prze­
mysłu metalowego (Deutachar Metali- 
arbeiter-Vorband) opublikował broszurą, 
zawierającą atraazczenla raportów zlo- 
ionyah przez poszczególnych członków 
międzynarodowe! federacji metalowców. 
Dotyce^ a re  stanu bezrobocia w roz­
maitych państwach aż do końca afycz- 
nla 1921 r.

Statystyka ta, obejmująca 12 pań- 
atw w skrócie przedatawla clę następu­
jąco:

I) Niemcy—liczba robotników 1,600 
tys., liczba bezrobotnych 42,059, procent 
bezrobotnych--2,6, zapomogi wydawane 
praez syndykaty — 14 do 19 raarekk ty­
godniowa.

5) Angljo—-Hczba robotników 340 
tys., liczba bezrobotnych 40 tye., pre- 
cent bezrobotnych 12, zapomogi lOezy- 
lingów tyg.

3) AtMtrja—Ucaba bezrob. 9,032, 
cap. S® do CO kor. tygodniowo.

4) Belgia—liczba roboto. 162 tye., 
Ilezba bezrob 6120, procent bezrob. 3,7, 
sapom. 4 fr. dziennie.

•) Finlandia—liczba robotn. 23 tys., 
liceba bozreb. 433, procent bezrob. t , 
zap om. 0,83 do 8 mk. dziennie.

6) Wągry—liczba robot. 73 tye., 
liceba becrob. 12,872, proc. bezrob. 17,3, 
aap. 90 do 120 kor. tygodn.

7) Włocuy—liczba robotn« 300 tya., 
lieobe becrob. 90 tys., proc. bezrob. 6,6.

8) Luxemburg—liczba robotn. 15 
tys., liceba bezrob. 500, proc. bezrob. 3.3.

9) Holandja -liczba robotn. 90 tys., 
liczba basrob. fi tye., proc. bezrob. 5,6.

10) Szwecja—liczba robotn. 70 tye., 
liczba bezrob. 13,154, proc. bezrob. 18,6, 
sep. 1.39 de 3 kor. dziennie.

II) Szwejcarja—liczba robotn. 100 
ty e , liczbo bezrob. 4,86l, proc bezrob, 
4,1, zap. 3 do 4.50 fr. dziennic.

12) Csecho'Slowacja—liczba bez­
robotnych 6,500, zap. 14 do 25 kor. ty­
godniowo. Liczby r-owyiaze aą pray* 
blUone i niekompletne.

Możność pracy, zarobki 
i wyżywienie w Niemczech.

Poznańskie gazety niemieckie po- 
dawają wratenia pewnego robotnika 
bydgoskiego z podróży do Niemiec. 
Przestrzega on Niemoów w Polsce przed 
nierozważnym wyjazdem do Niemiec, 
gd yt atoeunki aą taui znacznie gorsie  
niZ u nas. Czytamy m. in.:

Wrażenia, które się  odnosi w pier­
wszym momencie przybywając i  Polski 
do Niemiec, są wspaniałe, poniewai w i­
dzi eię, jak są  zapchane magazyny i 
składy towarami, których aię tutaj od 
dawna nie zna. Także ceny na pierw­
szy rzut oka wydają się doić tanie. 
Jednakowoż pozory bardzo m ylą i waet 
odczuwa się szarą rzeczywistość. Od­
czuwa to już ten, który tylko na krśtki 
eeas przejściowy wyjadzie do Niemiec i 
aie potrzebuje ai*ę zbytnio liczyć w tych 
kiiku dniach a wydatkami.

inaczej dla tych, którzy wyemigro­
wali do Niemiec i muszą się z  pracy 
swej utrzymywać, Szczęśliwy, kto rze­
czyw iście uzyska praoę. Setki tysięcy  
bezrobotnych są w Niemczech. A  za­
robki też nie są takie, żeby sobie moż­
na pozwalać na wielkie rzeczy. Gdy się 
porówna zarobki i ceny w Niemczech z 
zarobkami i cenami w Polsce, trzeba 
rzetelnie przyznać, iż w Polsce można 
lepiej wystarczyć.

Źródła drożyzny.

Dzienniki ogłosiły bilansy niektó­
rych towarzystw nrzemysłowych i han­
d lo w y c h  oraz p o a a ły  k i lk a ,  c y f r  zysku . 
O tóż * s ą :

C z y s ty  z y s k  f a b r y k i  p a p ie ro só w  
. P a r t i a “ 10 m iljonów . Z y s k  c z y s ty

związkowej rafiierji olejów we Lwowie 
820 tysięcy, po wszelkich bonifikacjach 
dla rady i zarządu od kapitału 8 i pół 
miljona. Bracia Nobel w Polsce—kapi- 
tnł *00 miljonów, z y s k  czysty  przeszło 
87 miljonów. Syndykat rolniczy war­
szawski wykazuje zyck 14.240.820, t. j.
14 i ćwierć miljona przy sapitale obro­
towym lfl miljonów.

Otóż takie kolosalne wprost zyaki 
mają przemysłowcy. Cóż tu wobec tego 
ziaczą  zarobki robotników, wystarcza­
jące zaledwie na marne wyżywienie. 
Któż to rujnuje przemysł i wznieca dro­
żyzną — czy robotnik, żądając wobec 
wzmagającej się  drożyzny słusznej pod­
wyżki płacy, czy też kapitalista, kolo­
salnie oprocentowując swój kapitał? — 
Nadmierne zy^ki kapitalistów podrażają 
towar, który staje się niedostępny dla 
szerszych mas, a więc przez to brak 
zbytu, przemysł upada i zwiększa eię 
bezrobocie.

To są właśnie źródła drożyzny i zła 
u nas.

Tylko kapitalista i cbłop, większy  
posiadacz, przez swój wstrętny egoizm  
rujnuje przemysł i Polskę.

N iestety rząd W itosa nie widzi 
tego, zwalając w szystkie ciężary na ro­
botnika.

Głosy Publicznojci.

Kto jest w Zelowie patrjotą?
P a n  k o n d u k to r  H .  C z a jk o w s k i w  

c za s ie  g o rą c y c h  d n i lip c o w y c h  u b . r . 
n ic  n io  ro b ił .p r o  p u b llc o  b o n o * . 
O w s z e m  u m ie ! w y m y ś la ć  r.a R z ą d , S e jm , 
u rzą d y - C h u liO o n y l penie p tla  k r e w i...*

1 nla d b a ł J a k o ! o  zaznaczenie 
sw ego p a fr jo ty z m u , o  zw ra c a n ie  u w a g i 
n a  za g a d n ie n ia  o b y w a te ls k ie .

D o p ie r o  k ie d y  d o  n a a ze â o  Z e lo w a  
p ra y b y ł .m ło d z iI ł“  k s. p re f. B u t k ie w ic z  
i tc h n ą ł w e ń  d u c h  p o tą in e g o : za c h c ia ło  
się p. C z a jk o w s k ie m u  p rze ró ś ć  ia b ę  t  
b a jk i, b o  nie ty lk o  c h c ia ł d o ró w n a ć  n a - 
ezem  i n a u c zy c ie ls tw u , a le  eię w zn ie ś ć  
p o n a d  n ie .

Z a  w y s o k ie  p ro g i b y ły  na Jego e n ­
d e c k ie  nogl-

L e c z  k o g o  nie m o ś n a  p r z e w y ż s z y ć  
m o że  s!<î  de p o n iż y ć . S p r o b ó jm y l I 
s p ró b o w a ł p . C z a jk o w s k i u c zy n ić  z  n a ­
s ze g o  n a u c zy c ie ls tw a  w  o p in ii s p o łe c z­
nej i w ła d z  p a ń s tw o w y c h  « b o ls z e w ik ó w *, 
.tr u c ic ie li*  Itp .

L e c z  tu  etą j u ż  o s ta te c zn ie  p o łk n ą ł 
p . C z a jk o w s k i o  w ła s n e  k ła m s tw o , b o  
Z e lo w la c y  g o  w y g w izd a li i ogłosili .n ie -  
p o c zy ta iS c e m ", a W o je w o d o  łó d z k i pis­
m e m  » dnia 3 1 .V  1921 r .  L  P .  191  1(293 
p rze s ła n e « * p r z e z  S ta r o s tw o  ła s k ie  w  
d n iu  13 .V 1 19 21 L .  84j2 6 w . w y ro s ił 
n a u c zy c ie ls tw u  p o d zię k ą  z a  p rac ę  p a ­
tr io ty c z n ą , o d c n a c za ią c  le d n o c ze d n io  
k ie ro w n ik a  s z k o ły  w  Z e lo w ie  p. T łu c z k a  
s re b rn y m  iotow oen p a m ią tk o w y m . K t o  
z e to m  Joet p a trjo tą ?  B o  I e  nie p a n  C z a j ­
k o w s k i, to  p e w n e , p rę d ze j Ju t je g o  
c h rze ic ja ń s k e -Je re zo llm s k i s a m o c h ó d  z  
p a tro n o m  ks. p re f. B r o n is ła w e m .

O d zn e c s o n ło  k ie ro w n ik a  s zk o ły  p. 
T łu c z k o  Jeet n ie ty lk o  c h lu b ą  d la  za w o d u  
n a u c zy c ie ls k ie g o , le c z  p rze d e w s zy s tk ie m  
dla m ia s te c zk a  Z e lo w a  i tu te js ze j k laay  
ro b o tn ic ze j, k tó r a  s k ie ro w n ik ie m  szk o ły  
b a r d z o  w y d a tn ie  p ra c o w a ła  na d  sP o *  
t y c z k ą  O d r o d z e n i a * .

Z e lo w ia k .

Oświadczenie.
Nitej podpisa li  j u i  to w «wejeni iMiieniu 

vi imieniu reprłjentowaDyeb praes siebie 
orR#nli*«ji f. yowoiu prowokiitorstlego 
łu gas«ty „RciłwM* z dnia 12-go «««rwca ł a j  
r. p. t. yrowolcator»kle* powtórzoiego
przez res/.ią orgaaów praey «nl»J*c»wi.łt zepra- 
w B tj się w dniu ea ir i łJsay»1 we wsi Cbotiano- 
wic# o łw iadw am y • •  na»l«puje. Nieprawdą 
je s t  jakoby c i ło n ek  rady gminnej Tomasa Py- 
cio, ■& budżetowym «ebranlu gminnym w Wi­
dzewie pow. Łaskiego w dcmagogicuny sposób 
podburzał tłum i nie dopaścil do powiększeni* 
gleci szkolnej Jak nap. badowy szkoły w w oli 
ZaradsyAskiej Nieprawdą jes t ,  te  uchwalony 
J z ł  popruednlo budżet szkolny przez zabranie 
gminne dzięki temnS Tomassowi *°słał
odrzseony jak  równi*! nieprawdą Jest, łe  oby­
watel Tomasa Pyeio Js*t jednostką  o ograni- 
ezoaytd u my t le ,  i sskodllwym «harakterae. 
Prawdą zato protokularnie stwierdzoną Jest, io 
budżet gminny prsygotowaoy na poiicdzenio 
ra d y  gmlanej we«pOt * s z i t a k i s m  k o ta  BAuesy- 
c ts l i  zosiat p r z e s  a s b r a n le  g m in n e  o d r s u c o n y  
d z ię k i w adU w sm B  z re fe ro w a n iu  go p rz s d  o g ó łem , 
s i ć s e g ó ln i e j  w c x « is i  d o ty s z ą c c j  u t r z y m a n ia  
s s k ó ł  p o w sze cb D y o b . P ra w d ą  J e s t  ło  b łidow ę 
rtZkołT W o la  Z a r a d a y ń s k a  o d ło ło n o  n a
rok. ń* wniosek K o m is ji  o d b u d o w y  zniszczo­
nych szkół powszechnych, k tó r a  przedstawiw­
szy putrzebę przedtem odbudowy szkoły w 
Bvckl*wi* zgodę ogólnego zebrania gmioKfzo

n a  a w oj projokt uzy jka ła .  Do tej Komisji r»4- 
Bjr Pyelo  n ie  n a le iy .  Prawdą j e s t  i e  Tąizjfwa 
P y e io  J e s t  e h ło p e m  b s s ro ln y m  nI*wyk«*t5*o- 
n y m , a i s  od in lo d y e h  U t  «ies<ty s ię  * a t« « * ł-  
tym ttEtaslom wszystkich pracujących aa >#• 
re n ie  gminy Widzew i g m in  s ą s ie d n ie b ,  oreani- 
x te}1  s p o łe c z n y c h  i politycznych. On to plerw- 
■zy p r z y c z y n i ł  s ię  w 1015 r. do « tw a r d a  n a j ­
p ie rw  o c h ro n y , *  p ó in le j  szkoły w ro d z in a * !  
w s i C k o e ia n o w ic e  i dotąd zabisgat tii u z y s k a ł  
p r z y ję c i*  te j  s z k o ły  n a  e ta t  gminy w roku 
lOlS ty a .  On p rz y  poraocy o s lb  Inlstlgenlnyeh 
( a le  s i c  z a u c z y o lc ls tw a ,  k tó re  d z iw n ie  w ty o h  
o k o l ic a c h  od p ra o y  • p o łc a a u o i  s ię  uchy la to ;  w 
w ty c h ie  Is tach  w o jn y  (1916 — iu iS j  tworzy 
D om  L u Jo w y  w  Chocianowlcaeh p 5 2 a l* j «ihfo- 
p s k łe  a tro n n lc tw e  Z je d n o c z e n ie  I .u d o w e . K ie ru ­
j e  k o łe m  m ło d n ia ły  I T e a tre m  c h ło p s k im  we 
w al C h o c la n o w ic c , w ch o d z i do ra d y  g m ia a e j ,  
k tó r e j  Jest n a jc z y a n i s j s z y m  z członków, urga- 
nlznje kooperatywę 1 łączy j ą  z wspóldzielnlą 
wo wsi s ą s ie d n ie j  w Je d n o  mocni* s te w a rs y s z e -  
n le . —  J a k o  d z ia ła c z  g m in y  ma pełne aan ranie 
u tw ia t t e j s z y c h  gutlnnlaków Jak między wła­
ś c ic ie la m i g ru n tó w  Jak rsc.isą bezrolną, Którą 
w g m in ie  p rz e d s ta w ia .  —  Jako t a k i  w ch o d z i a 
w y b o ró w  do se jm ik u  powiatowego. — Do ład 
n e g o  a czy n ó w  p r s y n U n a y a h  mu o s z s z s r o z y iu  
l la t s m  z a w ie d z io n y c h  u a u r s y e l s l l  u i s s d o lz y .

U c z e s tn ic y  zebraula g m in n e g o : A. D zw o n ­
n ik . W . W e n  tal.

P o c z e m  n a s t ę p u ją  podpisy p r z e d s ta w c ie -
i i  n a s tę p u ją c y c h  I n s ty tu c j i :  Z a rz ą d u  Domu Lu­
d o w eg o  w C h o d a n o w lc s c h ;  '¿ a rx ą d u  C h 6 ru  Ko- 
^ • le ln e g o ;  Z a rz ą d u  B t r a ly  O g n io w e j Ookstui- 
c*el w ChociŁiiowicacb; Zarządu H. T. R. w 
Rudni« P a b ja n tc k le J .

Straż ogniowa 
ochotnicza

N a  z w o ła n e  w  so b o tę  w ieczo rem  
w a ln e  z g r o m a d z e n ie  Ł ó d z k ie j  s t r a i y  
o gn io w ej  o ch o tn icze j  p r z y b y ło  do Bal!
111 o d d z ia łu  (S ie n k ie w ic z a  Ołj s t u  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  cz łonków . Z e b r a n ie  zag a i ł  
p r e z e s  z a r z ą d u  p. JuljuBZ J a r z ę b o w i ,  
p o cze in  u a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  pow ołano  
inż. T a d e u s z a  B rzozow sk iego .

O d c z y ta n o  s p r a w o z d a n e  z d z ia ła l ­
n o śc i  s t r a ż y  7,a  c z a s  o d  1 k w ie tn ia  do  
fli g r u d n ia  1020 r. w y k a z a ło ,  że  f u n k i o -  
n o w a ło  9 o d d z ia łó w , l i c z ą c y c h  492 cz ło n ­
ków  r z e c z y w is ty c h .  P rz y  p ie rw s z y c h
4 -c h  o d d z ia ła c h  z n a jd u ją  s ię  kom autay 
s t a ły c h  to p o rn ik ó w  z  k o ń m i  i kom pleLn^ 
u p rz ę ż ą ,  o g ó łem  45 toporniki>w, •> t / i i -  
m in ś ln ik ó w  2S w oźniców , 2 t e l e f o n i s t a r/ 
i 38 konf. Z d n ie m  i l ip c a  1*1« r. e<l- 
dziit) IsominTarsW \T sk u tek  u c h w a ły  ra<ły 
m ie jsk ie j  z o s ta ł  u m iu s to w io n y .

0 d d 2 ia ły  s t r a ż y  p o s ia d a ją  m ię4 ,.y  
in n em l:  0 p a r o w y c h  s ik a w e k ,  10 s ikaw iik  
rę c z n y c h ,  3 d r a b in y  m e c h a n ic zn e ,  i.ti 
d r a b in  w y s u w a n y c h  rę c z n y c h  i t. d. — 
W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  s t r a ż  c ą p a -  
n ą  b y ła  180 razy ,  f a ł s z y w y c h  c i u r » * «  
b y ło  2 D u ż y c h  p o ż a ró w  b y ło  16, 6ra- 
d u ic h  43, m a ły c h  00, p o ż a ró w  s a d z y  e ; ,  
n ieszczę-óliw ych w y p a d k ó w  w s tu d n ia « *  . .  
S t r a ż  p ra c o w a ła  ogó łem  w d z ie ń  i w 
n o c y  24fl godzin .

S p ra w o z d a n ie  k a s o w e  w y k a z u le  4 ; -  
f i c y t  m k . 409,768. W  r u b r y c e  d o o k ;> 
d ó w  n a jw ię k s z e  p o z y c je  s t a n o w ią  a a b -  
e y d ju m  z rz e s z e n ia  T ow . u b e z p ie c z e n io ­
w y c h ,  5,15 proc . d o d a te k  d o  po lia  — vr 
s u m ie  m k .  2,242,070 o ra z  E u b s y d je ta  
m a g i s t r a t u  m k . 1,825,000, ze  s k ła d a k  
c z ło n k o w s k ic h  w p ły n ę ło  m k . 82,010.

Po  p rz y ję c iu ,  r o z p a t r z e n iu  i z a ­
tw ie rd z e n iu  s p ra w o z d a n ia  o ra z  p rzy jęc i  ; 
re lac j i  K o m is ji  re w iz y jn e j ,  z a s ta n a w ia n o  
s ię  n a d  p r e l im in a r z e m  b u d ż e tu  n a  r# k  
1921, k tó r y  p rz e w id u je  w w y d a tk a c h  
m k . 20,799,434, a  w  d o c h o d a c h  * k .
11,300,000, c z y l i  że  s p o d z ie w a n y  d e f ic y t
m k. 10,625,788.

S p r a w a  o b m y ś le n ia  s p e s o b u  p j -  
k r y e i*  o lb rz y m ie g o  d e f i c y tu  wywela<;i 
o żyw in  ą  d y s k u s ję ,  w k tó ro j za b ie ra ło  
g ło s  w ic i j  m ów ców .

B u d ż e t  z a tw ie rd z o n o .
N a w n io s e k  z a r z ą d u  > p o w o ła n e  na 

c z ło n k a  h o n o ro w eg o  T o w a r z y s tw a  stra>.y 
ogn iow ej ks .  b i s k u p a  T y m ie n ie c k ie g o .

O d c iy ta n o  l i s t  k o m e n d a n ta  m ia s ta  
do W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  O b ro n y  
P a ń s tw a ,  z u z n a n ie m  d la  cz łonków  c- 
c h o tn ik ó w  s t r a ż y  ogn iow ej w Ł odzi ¿a 
z a s tą p ie n ie  w o js k a  w c ię ż k ic h  c h w ila c h  
n a ja z d u  b o lszew ick ieg o .  D o w ó d c a  m i a ­
s ta  p o p ie r a  g o rą c o  p r o je k t  z a r z ą d u  
s t r a ż y  n a d a n ia  c z ło n k o m  eryn n y n *  ed-  ( 
z n a k  u s ta n o w io n y c h  p rz e z  P. K. U.

N ie fo r tu n n e m  by ło  w y s tą p ie n ie  p o ­
m o c n ik a  n a c z e ln ik a  1 o d d w e łu  p. S t e f a ­
n a  P łu c ie n n ik a ,  k tO rr  tg to s i ł  w n io sek  
n ag ły ,  a r .eby z p o w o d a  n ie p rz y c h y ln e g o  
d l a ń  s t a n o w ł o k a  r.e a t ro n y  p rz ^ y  Wdz- 
kioj, k tó ra  z a m ia s t  p o d n ie ść  je g o  »aełog i 
j e s t ’ n ie w d a ię e * n a —S taw ia  m u  z a r z « t y , ~  
w ogóle  s t r a ż  ogn iow a  u c h y l i ł a  się  od 
p e łn ie n ia  funkc ji  h o n o ro w y c h  n a  w sze l­
k ich  u r o c z y s to ś c ia c h .— P. P łu c ie n n ik  do-
w odził ,  2^ s p ra w o w a n ia  t a k ic h  fu n k -
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«Ji je s t  „SoMi* i policja (sic!). Oczy­
wiście, fce «isdorzeczny wniosek pomo­
cnika naczelnika oddziału p. Stefana 
Płuciennika (którego dni na tem stano­
wisku są już policzone) został odrzu­
cony.

Tenże Płuciennik — ©bstrukcjonisia 
wprowadził zamieszanie podczas doko­
nywania wyborów, skutkiem czego część  
członków zarządu wybrana została przez 
aklamację, część za pomocą głosowania 
tajnego.

Do zarzadu przez aklamację weszli 
pp. Bertold, Dobrane, Oskar Dressler, 
Adolf Steigert, inż. L. Lubotynowicz; 
Kaś za pomocą głosowania tainego — dr. 
M ieczysław Marks, Leon Chwalbiński, 
oraz jako kandydaci pp. Tadeusz Brzo­
zowski i Juljan Triebe.

Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali pp. Teodor Fiedler, Juljusz Miller 
i Jan Gebel, oraz jako zastępcy pp. IIu-

?on Jahner, Oskar Miks i Franciszek 
'ej a.

Obchód ku czc i Herberta 
Hoovera w Ł o d z i.

— o—
Wczoraj, w dniu święta wolności 

St. Zjodn. Ameryki Północnej z inicja­
tyw y Polsko-Amer. Kom. ^om. Dzieciom

Jrzy najbliższym współudzialo władz 
omunalnych, odbył się  uroczysty ob­

chód ku czci wielkiego przyjaciela dzie­
ci Herberta Hoover’a, dzięki któremu 
przeszło miljon dzieci polskich korzysta 
t  hojnych darów obywateli St. Zjedn. 
Ameryki Północnej.

O g. o i pół w katedrze Sw. Stani­
sława Kostki odbyło się uroczysto na­
bożeństwo, celebrowane przoz ks. bisku­
pa Tym ienieckiego w licznej asyście  
księży prefektów m. Łodzi. Po nabo- 
fceństwie i udzieleniu pasterskiego bło­
gosławieństwa. przemówił ks. biskup 
Tymieniecki, poukreślająo wielkie za­
sługi szlachetnego jałmużnika i opieku­
na dzieci, Herberta Iloover'a przyrów­
n y w a ć  czyn Hoovor’a z miłosierdziem  
samarytanina. Po odśpiewaniu przez 
dzieci »Boże coś Polskę- , orkiestra po- 
licyjna odegrała hymn narodowy Stanów 
Zjedn.

Po nabożeństwie utworzył się ol­
brzymi pochód dzieci, niosący transpa­
renty i sztandary polsko-amerykańskie. 
Pochodowi towarzyszyły 8 orkiestry. 
Pochód zamykali członkowie prezydjum  
Polsko Ameryk. Komlt. oraz przedstawi­
ciele władz miejskich. Do pochodu 
przyłączyły się  dzieci wyznania ewan­
gelick iego  i mojżeszowego, po odpra­
wionych modłach w świątyniach odno­
śnych wyznań.

Na Placu Wolności powitał zebra­
ne dzieci w imieniu Komitetu Dożywia­
nia dzieci p. inż. Ulicki.

Następnio przemawiał prez. Rżew- 
jki, który w imieniu mieszkańców m. 
Lodzi i Magistratu złożył hołd i wyra­
zy gorącego uznania Herbertowi Hoove- 
rowi, za wyratowanie maluczkich od 
głodowej śmierci.

Po przemówjenich odegrała orkie- 
etra policyjna narodowy hymn Stanów 
Zjedn.

O g. i pp. w sali posiedzeń Komi­
tetu Tanich Kuchen, odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Komisji Komitetu oraz 
Zarządu Polsko-Ameryk. Komit. Pomocy 
Dzieciom.

Na posiedzeniu obecni byli rów­
nież przedstawiciele Magistratu, radni 
m iejscy oraz delegaci nauczycielstwa  
szkół powsz.

Inż. Ulicki zreferował Tprzebieg u- 
roczystości, odczytał biografję HOover’a
i złożył w imieniu Pol.-Ameryk. Kom. 
wniosok pod adresem Magistratu o prze- 
mianowania jednej z ulic na .U licę  Her­
berta Iloover’a“.

Radny Berman i p. Zdrojewski 
zgłosili wniosek o nadanie Herbertowi 
Hoovcrowi godności obywatela honoro­
wego m. Łodzi.

Obydwa powyższe wnioski zostały  
jednomyślnie przyjęte.

Radny Unieszowski w imieniu na­
uczycielstwa szkół p ow sz , wyraża hołd 
wielkiemu działaczowi Herbertowi Hoo- 
ver’owi.

Prez. Rżewski zamykając uroczy­
ste posiedzenie oświadczył, że w szyst­
kie przedstawione wnioski i dezyderaty 
będą przez niego {osobiście poparte w 
Magistracie i Radzie Miejskiej i nad­
mienił, ¿e Magistrat na posiedzeniu w 
dn. l '¡I ca, postanowił przesłać przez 
Centralę 1’ulsko-Ao’erylc. Komitetu w 
Warszawie na ręCe Herbert* Hoover’a

w imieniu ludności miasta Łodzi wyra­
zy hołdu i uznania dla jego owocnej 
pomocy dzieciom polskim.

Kącikiem.
L e k c j e  g r z e c z n o ś c i  d l a  u r z ę d ­

n i k ó w  k o l e j o w y c h .

Urzędnicy londyńskiej kolei pod ­
ziemnej s łuchają  obecnie, Jak Informują 
dzienniki angielskie, wykładów grzecz­
ności i uprzejmego zachowywania się 
wobec pasażerów.

Pod  kierunkiem wyższego inspek­
to ra  kolejowego urzędnicy uczą się 
grzecznego przeciwstawienia się kapry­
som publiczności. Urzędnikom tym po­
lecono, aby błąkającym się pasażerom  
wskazywali uprzejmie wtaściwą drogę, 
poucza ąc  ich, j a k  rnaią służyć infor­
macjami cudzoziemcom, którzy znalefll 
się w obcem  dia s e b ie  miejscu, jak na­
leży spieszyć z pom ocą podróżnym o b ­
ciążonym zbyt wielką ilością pakunków, 
Jak troskliwość okazywać K a le k o m ,  u- 
łomnym i starszym  paniom. Przytem  
urzędnicy są  pouczeni, iż  n a w e t  w ó w ­
c z a s  gdyby uczuli się ciężko przez kopoś 
zadraśnięci, nie powinni w daw ać się w  
wymianę siów. Dopiero po ukończeniu 
takiej szkoły grzeczności urzędnicy mogą 
obejm ow ać swoje posterunki.

O jakże zdałaby się tak a  szkoła i 
u nas, na  naszych kolejach i... nietylko 
kolejach.

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n ie  d e l e g a t ó w  Z w ią z k u  

„ P r a c a “ .
Zebranie delogatów PZZ „Praca" 

odbędzie się w środę o g. 0 wiecz. Na 
porządku dziennym ¿sprawa podwyżki. 
Obecność wszystkich delegatów konie­
czna. Proszeni są również 'o przybycie  
na to zebranie delegaci „P. Z. Z. Meta­
lowców.

Z e b r a n ie  P Z Z . p r a c o w n i k ó w  
S k w a r z y s z e ń  s p o ż y w c ó w .

W Czwartek nadchodzący  o g. 8 
Wlecz., w lokalu własnym (Fabryczna 2) 
odbędzie się zebranie  członków Polskie* 
(¡o Związku Zawodowego Pracowników 
Stow arzyszeń Spożywców. Sprawy b a r ­
dzo ważne. Liczne przybycie członków
i członkiń konieczne.

HI l i i .
Kalendarzyk.

D z i i  Kalasantego 
Jutro Antoniego
Wschód słońca, 3 m. 45 
Zachód .  H m. 22
Wschód księiyca 9 mj 32 
Zachód • 7 m. 26

—  Podwyższenie mnożnika dia o z n a ­
czenia dodatku drozyźnianega funkcjo* 
narjuszów  państwowych od dnia 1 czerw ­
ca 1021 r. Województwo łódzkie otrzy* 
mało zawiadomienie, i s  wskutek u- 
cbwały rady  ministrów mnożnik dia 
obliczenia doda tku  drożyźninnego pod ­
wyższony zos ta ł  począwszy od dnia
1 czerwca rb. dla wszystkich funkcjo- 
narjuszów państwowych w pierwszej 
k la s ie  miejscowości z 525 na 580, w d ru ­
giej z 472,50 na 525, w trzeciej z 420 
na 470, w czwartej z ¿67 50 na 400, 
wreszcie w piątej klasie miejscowości z 
315 na 330.

Na mocy powyższego polećonem  
zostało wypłacić uzupełnienie dodatku  
drożyfn ianego za m iesląć czerwiec 
rb. w stosunku  do podwyższonej .stopy 
mnożnika.

Przyznany uchwałą rady  ministrów 
urzędnikom i funkcjonariuszom, za trud ­
nionym sta le  w Łodzi doda tek  wyrów­
nawczy w wysokości 1|5 przypadającego 
dodatku  droźyźnianego należy wypJa- 
cać według podwyższone] s t o p y  od dnia
1 czerwca 1921 r.

— Kooperatywy I zrzeszenia. Wo­
jewództwo łódzkie, stosownie do za­
rządzenia m inisterstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, poleciło w najkrótszym 
Czasie nadesłać  informacje o Istnie­
jących na podległych te renach  c e n tra ­
lach i zarządach okręgowych koopera ­
tyw spożywczych, wytwórczych, kredy-

towycb, tow arzystw  gospodarczych 1 
robatn lczych  spółek hodowlanych, kółek 
rolniczych itd.

— Zniżkn kolejowe r dla r nauczycieli 
szkół średnich prywatnych. Z w ią z e k  z a ­
w o d o w y  n a u c z y c i e l s t w a  p. szk ó ł  ś r e ­
d n ic h  z a w ia d a m ia ,  że  n a u c z y c ie le  szk ó ł  
p r y w a t n y c h  k o r z y s t a ć  m o g ą  że  z n iż e k  
50 p r o c e n to w y c h  n a  k o le ja c h  p a ń s t w o ­
w y c h  n a  te r e n ie  ca łe j  R z e c z y p o s p o l i te j  
o ra z  n a  k o le jk a c h  p o d ja z d o w y c h  z a  o k a ­
z a n ie m  z a ś w ia d c z e n ia  z d y r e k c j i  sz k o ły .  
D la  s p r a w d z e n ia  to ż s a m o ś c i  p o t r z e b n a  
j e s t  l e g i t y m a c ja  z  fo to g ra f ją .

— Opłata stemplowa od umów dzier­
żawnych. Cofnięte zosta ło  polecenie 
pobierania opłaty stem plowej od um ów 
dzierżawnych, podwyższonej o 100 proc. 
O pła tę  więc stem plow ą należy pobierać 
według dawnej taryfy. I tak  npr. od 
sumy do opodi t  owania więcej niż 
100—500 staw ka podatkow a od 100 mk. 
wynosi 20 fen., więcej niż 50 ?— :000— 
30 fen., więcej niż 1000—2000 — 4 : fen., 
więcej niż 4000—6000 — 80 fen., więcej 
niż 8000— 10,000 — 120 fen., więcej niż
12.000— 14,000  — 160 fen., więcej niż
18.000— 20,000 —  190 fen .,  «0,000  —  
200 fen .

— Przyjazd do Łodci rumuńskiego 
attaché. W tych dniami przyjażdza oo 
Łodzi p. Balacesco, attacl ć handlowy 
poselstwa rum uńskiego w Warszawie, 
celem  nawiązania s tosunków  hand lo ­
wych z tutejszym i przemysłowcami.

— Uchylenie uchwały. Wydział po­
wiatowy SejmiKU łodz iego uchylił u- 
chw ałę  zebrania  gromadzkiego osady 
Tyszyn s  d. 19 czerwca rb. w przed­
miocie wydzierżawienia dr. Justm anow i 
na 60 łat  20 m orgów lasu <u«zyńsklego 
w celu u rzędzem a w nim sanatorjum .

— Powiatowe biuro odbudowy Na 
sku tek  zazalem a ¿miny Lućmierz z dn.
11 czerwca rb. postanow iono zwrócić 
się do powiatowego b iura  odbudowy o 
wyznaczenie s te łych  dni I godzin p rzy ' 
Jęć dla in te resan tów  gmin powiatu  łódz­
kiego, by przez to  ochron ić  ludność od 
próżnego tracen ia  czasu.

— Budowa drogi Łóiiż — Wiskitno—- 
Wcla Rakowa. W związku i  uchwałą  
rady gminnej gminy Wiskitno w sprawie 
przyjęcia na siebie wykończenia budowy 
drogi Łódź — Wiskitno—Wola Rakowa 
wyłącznie środkam i gminy, Wydział po ­
wiatowy Sejmiku łódzkiego postanowił 
zażądać od rady gminne) szczegółowo 
opracow anego fachowego pro jek tu  co  
do sposobu 1 czasu  zrealizowania p o ­
wyższej uchwały.

— Ochrony w gtr.inie Rszew. Wniosek 
rady gminnej gminy Ktzew w przedmio­
cie skasow ania  2  ochron  w K onstanty­
nowie zosta ł przez Wydział powiatowy 
Sejmiku łódzkiego odrzucony jako o p a r ­
ty na jednostronnych m otyw ach ra d ­
nych Szera  i Fisiaka. Dzieci zamożnych 
rodziców m ożna zobowiązać do pew­
nych op ła t  nn rzecz ochrony. Przez 
kształcenie biednych dzieci osady płyną 
korzyści pośrednio dla wsi i dla całego 
kraju.

■— Zwolnienie od podatku straży o- 
gnowych. W sprawie zwolnienia od  p o ­
datku  kom unalnego od biletów i  zabaw 
urządzanych przez straże ogniowe Wy­
dział powiatowy Sejmiku łódzkiego p o ­
stanow ił s to tow ać  ogólną zasadę  w wy­
padkach, jeżeli dochód z zabawy prze- 
znsczony jest na  powiększenie taboru  
straży. — Zarządy straży są obowiąza­
ne do przedstawienia każdorazowo 
szczegółowego sprawozdania o sposobie 
zużycia funduszów.

— Pierwsi kawalerowie orderu „Or­
ła Białego". U>tswą z dn. 4 lutego utwo­
rzono order „Oiła Białego", jako najwyż­
szą odznakę honorową dla osób szczegól­
nie zasłużonych dla sprawy niepodległoś­
ci i otworzenia porządku w Polsce.

W myśl postanowienia tej ustawy 
otworzona została tymczasowa Rada o»- 
deru, która obecnie przedstawiła wniosek
o udzielenie tej odznaki pierwszym dzie­
sięciu mężom szczególne wobec Polski 
mającym zasiągi. Są to: kardynał Dalbor, 
Ignacy Paderewski, msrsz. Sejmu Trąrap- 
czyński, prez. min. Witos, Oswald Balzer 
prof. nniw. lwowskiego, Kazimierz Mu­
rawski proł, nniw. Jagiellońskiego, A. O- 
sncbowskl działacz społeczny, X. Łoziński 
biskup miński, gen. Józef Haller i gen, 
Z. Zieliński.

— Cenzura listów I przesyłek zagra­
nicznych. N ie k tó re  p i s m a  w a r s z a w s k ie  
doniosły ze zdumieniem, t e  kursu ją  po 
kraju listy, otwierane przez een iu rę  i 
z a k le ja n e  p a p ie rk ie m ,  n a  k tó r y m  w y d r u ­
k o w a n o  s ty le m  z u p e łn ie  p o lsk im  w yra­
z y  . p o d d a n e  c e n z u r z e “. Z teg o  p o w o d u  
m in i s t e r ju m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o ś w ia d ­

czyło, że zo względu na to, łe  w szyst­
kie sąsiednie kraje stosują etnzarę za­
równo do przesyłek, jak ido listów, nadefce- 
dzącyhz Polski.Rada mia. uchwaliła utrzy­
mać i w Polsce nadzór tym czasowy nad 
listam i i przesyłkami zagraniczne»!, aż 
do czasu wejścia w życie sp ec ja ln i u- 
stawy, traktującej w tej sprawie, a znaj« 
dującej się obecnie w prezydjum rady 
ministrów.

Cenzurę wykony wują częściowo 
władzo wojskowe, częściowo zaś cyw il­
ne, a istnieje dążność do przekazania  
wszystkich funkcji m ożliwych w tysa 
kierunku władzom cywilnym.

— Radny Płuciennik w roli policjanta. 
Podczas ingresu arcybiskupa Kakowikis- 
go, porządek w kościele utrzymywała 
straż ogniowa ochotnicza, do której nale­
ży radny miejski Płuciennik. Owóż pan 
Płuciennik, znany krzykacz i przechwalci, 
będąc podchmielonym, zamiast uprzejmie 
wskazywać miejsca przybywającym na u* 
roczystość, zachowywał się hałaśliwie, a 
uawet pozwolił sobie ni stąd ni z owąd 
zażądić od jednego z przedstawicieli prasy 
Okazania prócz biletu wejściowego i pa- 
fzper u. Wiedzieliśmy o piastowaniu róż­
nych mandatów przez radnego Płucienni­
ka, obecnie zaś przybywa mu rowy tytuł 
policjant«.

— Unleważnlenlo uchwsły. Wydział 
powiatowy unieważnił u :a w a ł ;  rady 
gminnej gminy Wiskitno w sprawie zbę­
dności wstawionych przez Wydział p o ­
wiatowy pozycji 90.000 mV. na ochronki
1 9.000 mk. na  u trzym an:e  akuszerki, 
uważając  pozycje powyższe za koniecz­
ne ze względów na tu ry  czysto kultural­
ne*. Jednocześnie postanow iono zw ró­
cić uwagę radzie gminnej na niewłaści­
wy ton  samej uchwały w s tosunku ¿ o  
swej władzy nadzorczej, jaką jest Wydzl*' 
powiatowy.

— Jakie szkoły w Łcdzl mają pełni 
prawa szkół rządowych. W nr. b L>z>ev 
nik<j Urzędowego Ministerstwa Wyzna* 
Rcl gijnych I Oświecenia P ob ieżnego  
Rzeczypospolitej Polskiej znajduje się 
rozporządzenie Ministra W. R. 1 O. P. w 
sprawie nadania prywatnym szkołom 
średnim na teren ie  b. Królestwa Kon­
gresow ego pełnych praw gimnazjów 
państwowych na rok szkolny 1920/21. 
W Łodzi do tej kategorji n a le ią  n as tę ­
pujące średnie zakłady nau<owei 1) 
gimnazjum męskie Magistratu (Sienkie­
wicza 44;, 2) 8 o klasowa szkoła realna 
m ęska z oddziałem handlowym Zgroma­
dzenia Kupców, 3) gimnazjum żeńskie 
im. E Orzeszkowej, 4) gimnazjum żeń­
skie H. Miklaszewskiej, 5) gimnazjum 
ie ń s .  ie J. Pryssewiczówny.

N epełno prawa szkół państwowych 
posiadają następu jące  za łady: gimna­
z ja  Brauna, Im. ks. Skorupki, A. Zimow­
skiego, K. Tomaszewskiego, 8-*l. szkoła 
rea lna  (pod dyr. W.śniewsklego), gimna­
zja żeńskie: R. Konopczyńsklej-Sobolew- 
skiej, S. Rajskiej, W. Macińsklej i z 
Pętkowskiej, 8-kl. szkoła C. Waszczyń* 
sklej 1 4-ki* szkoła H. Cholewickiej. 

» - ■> ■ ■
Ciekawwy ypadek na Jasnej 

Górze.-
Od osoby wiarogodnej otrzymuje 

«Ii. Kur. Codzienny" nas tępu jącą  infor­
mację:

Komisja sljancka kontroli granicy 
polsko-śląskiej zakończyła w ubiegłym 
tygodniu swą inspekcję. W oste tn ią  nie­
dzielę byli w Częstochowie na nabożeń­
stw ie przedstawiciele Francji, Anglji 1 
Włoch: pułk. Mueller, majorowie Ra- 
wllngs l Stablłe, oraz delegat wojskowy 
Polski Pusłowskl. Członkowie komisji 
dowiedzieli się z żalem, iż obraz  cudow ­
ny Mstki Boiklej nie m a być odsłonię­
tym i wydelegowali p. Pusłowskiego z 
prośbą do O. P rzeo ra  o zrobienie dis 
nich wyjątku.

P o  chwili tłumy pątników ujrzały 
ze zdumieniem reprezen tan tów  m ocarstw  
korzących się przsd  ba lustradą  ołtarza, 
a  gdy klęczeli już ¿obre  pół godziny, 
gdy ł pertrak tac je  miedzy polskim de le ­
gatem, a  zakonnikami nedspodziewanie 
się przedłużały nagle zaczęła się sam a 
podnosić zasłona obrazu 1 wśród głoś­
nych płaczów i szlochów pobożnych, 
błysnęła brylantow a sukienka Najśw. 
Panny. Wszyscy obecni poćzyteli to za 
dobry om en skruszenia twardych serc, 
opornych spraw ie śląskiej aljantów.

I Z żyda organizacji N. P R.
Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  D z ie ln ic y  

W o d n e j .
W środę dn. 6 lipca, o godz. 7 w., 

w Klubie NPR. odbędzie się zebrania 
Zarządu Dzieln. Wodnej wraz z dzla* 
siętnlkemi. Sprawy ważne.
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Dziś i dni następnych
P o r a ź  p i e r w s z y  w  Ł o d z i .

Niezwykła treść dramatu, która pociąga swą tajemniczością, i zadziwiające prowadzenie akcji p. t,

S e n s a c y j n y  d r a m d l  w  6 - c i u  a k t a c h .

=u-------l.j--------- --- Główne acenyi ... -  ■ -------

1) Miłość bez wzajemności, 4) Tajemnicze morderstwo konsula,
2) Zuchwały napad bandytów, 5) Niewinnie oskarżony,
3) Wposzukiwaniu łotrzyków, 0) Sensacyjne samobójstwo.

Największe w naszym mieście g IT fe  U  'fL  f  W

K in o-Po pu larn e ¥  K L A o l y l
K o n stc n ły n o w sk a  16. 

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o t lz i .
Hieztt/yłła Sensacji w 3-cH serjscti.

i C IE N IE  P A R Y Ż A
CM
• w
P3

( M o t i o o i i  P a r y ż a )
Dramat dotektywny w 5 akt W roli głównej słynna z urody, j \ / |  o  rr* P  S1 ^  
zręczności 1 wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — t t I V I d r O U I I  •

T e a t r  w  o g r o d z i e

„ U B a e g ą “
c o d z i e n n i e  w y s t ę p u j e  

24 osoby,

P ó b k o o r o s j f j s k f

Ukraiński ohór
z e  ś p i e w a m i  i  t a ń c a m i  p o d  d y r e k c j ą  

O. FJ. K lic h a j ło w a «

Wielki Balet
w nacjonalnych kostjumach 
pod kierunkiem kapelmistrza 

F . K iliń s k ie g o *

O p ró c z  tego  zespó l  now oangażow anych  
artystów wzstępujc  w operc lkach , farsach 

f dziale koncertow ym .

BI razie niepoyody przsti S p ienia w sali 
P o o a ą t a i i  «* «V «£ i p ó ł .

W soboty i niedzielą o 6 i 8 i pół

'  j '  (  ' ; ’

D z i ś  P r e m J  e r a !

-go W R Z E Ś N I A “
(„S R Z E S zm cfl" )

Potężny dramat w 6-ciu aktach z życia młodej i pięknej dziewczyny według powieści

Eiiisa KBorwoodai

O g : i o e z  © n i e , Potrzebna SgSfuS*
m m m m -  ■ j  L  p en sją  d o b ra . R zg o w tk a  60.

| j i a £ g l S Y B * a f :  m «  J L O S a Z I  ogłasza konkurs na B t a n o w i a k o  JP g ł O S Z e n i a  0 ,  0 0 1 1 8 .  l ) ^ W A r “ ao sprzedani* za 10
kierownika W y d z ia łu  P la n t a c j i  Hflieje&aoh. górski staniała* »gubu pa«- m 4 KozIny,ly’i,!cy ul' j u j - i

Refłektanci, wyłącznie o g r o d n i c y - p B a n i ś c i  z długo-
letnią praktyką, nadsyłać mogą oferty z wyszczególnieniem swych kwali- i ww mk. ------ H J  dzioa(?
fikacyj d o  d n ia  2 0  l ip c a  b . r .  K u p u ję  -------- M , ---------- . . .-----

Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji. , k l “ gw*! ł / PS
MAGISTRAT m. ŁODZI, p ntr* ń h llft  *<Joina Sieradz«. ------- 2± '?.rJ

r o i r z c u u a  «kiptdjtntka fllltoraka Marjanna zagubiła pa'
do »kładą wędlin Braezlijka 8*. P  izpart niemiecki, wydany w

-  ŁodiŁ "

—  m i u u » ------1 Węgłową, I f l j ty -
maej? chlebową, 6 kartek cukro­
wy oh i 1300 mk. 2435-1

2*30—8
w

2480—3

<Jt!ag;lewski H ucł zagubił kartę 
*■ ’ beiterinlnowcjjo urlopu, wy> 
daną z p. (j. oraz kartę pra­
cy, wydany przez Dowództw* 
w. Warszawy. 2138—1 
CJ iubdzta Władysław zagubił dwla 

slubnt inotrykl własną, oraj 
»ony Józefy, metryczką urodzę, 
o !a dziecka I akt ślubu. 2H2—t 
JPomaszo wskl Jau  zagubił legi» 

tyraację cblobową, wyiąnąna 
7 osób._________ 2137—I

Ubrania, Palta
Obuwia kto chce kupić proalaiy 
zwiedzić naszą Uuitownię. Modia 
sezonowe męskie, damskie t diłc- 
clnna. Kamasz» męski« 2500,— 
lakierowa 4400—, damskie c^arn# 
2500—, broniowe 4355—, dzle- 
clnn. bronzowe 2000. UbtanU 
męskie do roboty 1175—, etraj- 
gardowe od 3000—, kamjarow* 
od 12500. Spodnia 200—, Ispsza 
C75 kamtjarno-we sztu.czkowe 4500 
Palta damskie 1 męskie modna 
kolory od 2500 do 10000—, ubra­
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od £00. Bielizna, poń< 
ezoch>, skarpetki I cKustkł. Wielki 
wybór modnych szewiotów, bosto­
nów, kamgamów, kawerkotów, 
qat.ystów i bławaty. Poleca po 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Składnica towarowa pod łirm% 
» J a r m a r k  ,Ł6als5;5e!, Broni­
sław Jagoda, Piotrkowska X» 44.

2J42

W dołu 25 b. m. zaginął plea 
czarny, podpalany wabi 6lę 

Z»x. Znalazca proszony jest o 
odprowadzenie za nagrodą 2000 
mk. na ul. Aleksandrowską 10 
sklep. _______ 2441—2

Zaginęła czteromiesięczna sucz­
ka koloru lis», wabi sle .Ko­

za* Proszę odprowadzić za wy­
nagrodzeniem 1000 Mk. tna Ce* 
gielnianą 120- ,  2407-3

Z »gubiono zaświadczenie wyda­
ne prsez warsL sam. O. o - 1- 

na Imię Edmunda Olszew*k le ja  
2423—1

Wydawca Zafiad Okrągow? N iC tl « 'Ł odti. Tłoczono W OnMńod raeiu d  a, odpowiodaal&y PAWBb URBAŃA1K


